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WIECZYSTA CHWAŁA STALIHOWI

BOK IX  WTOREK 10 MARC \  1853 R.

Cena 20 groszy

Haprzód * K W R I € R  
drogą
do pełnego triumfu wielkiej sprawy

L en in a -S ta lin a
Przemówienie przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR i sekretarza KC KPZR

6. M. Malenkowa
na wiecu żałobnym w Moskwie

DRODZY RODACY, TOWARZYSZE,
PRZYJACIELE!

DRODZY BRACIA Z ZAGRANICY!

NASZA partia, naród radziecki, cała ludzkość 
poniosły niezwykle ciężką, niepowetowaną 

stratę. Zakończył swą pełną chwały drogę życio­
wą nasz nauczyciel i  wódz, największy geniusz 
ludzkości, Józef Wissarionowicz Stalin.

W  tych ciężkich dniach głęboki ból narodu ra­
dzieckiego podziela cała przodująca i  postępowa 
ludzkość. Imię Stalina jest bezgranicznie drogie lu­
dziom radzieckim, najszerszym, masom ludowym we 
wszystkich częściach świata. Niezmierzona jest 
wielkość i  znaczenie działalności Towarzysza Stalina 
dla narodu radzieckiego i dla mas pracujących 
wszystkich krajów. Dzieło Stalina żyć będzie wiecz­
nie i  wdzięczni potomni, tak samo jak  i  my wszyscy 
z wami, sławić będą imię Stalina.

Towarzysz Stalin poświęcił swe życie sprawie 
wyzwolenia klasy robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy od ucisku i  n iewoli wyzyskiwaczy, sprawie 
wybawienia ludzkości od niszczycielskich wojen, 
sprawie w alki o wolne i szczęśliwe życie na ziemi 
dla ludu pracującego.

Towarzysz Stalin, w ie lk i myśliciel naszej epoki, 
twórczo rozwinął w  nowych warunkach historycz­
nych naukę marksizmu - leninizmu. Imię Stalina 
słusznie znajduje się w jednym szeregu z imionami 
największych ludzi w  całej historii ludzkości — 
Marksa - Engelsa - Lenina.

Partia nasza kieruje się wielką nauką marksiz­
mu - leninizmu, która daje partii i narodowi niezwy­
ciężoną siłę, umiejętność torowania nowych dróg 
historii.

Lenin i Stalin w ciągu długich lat prowadzili w  cięż­
kich warunkach konspiracyjnych walkę o wyzwolenie 
narodów Rosji spod jarzma absolutyzmu, spod ucisku 
obszarników i kapitalistów.

Naród radziecki z Leninem i  Stalinem na czele do­
konał największego w dziejach ludzkości zwrotu, po­
łożył kres ustrojowi kapitalistycznemu w naszym kra­
ju i wkroczył na nową drogę — drogę socjalizmu.

Kontynuując dzieło Lenina i  nieustannie rozwijając 
naukę leninowską, oświetlającą partii i państwu ra­
dzieckiemu drogę naprzód, Towarzysz Stalin przywiódł 
nasz kraj ku historycznemu w skali światowej zwycię­
stwu socjalizmu, co zapewniło po raz pierwszy od wie­
lu tysiącleci istnienia społeczeństwa ludzkiego likwida­
cję wyzysku człowieka przez człowieka.

Lenin i Stalin założyli pierwsze na świecie państwo 
robotników i chłopów, nasze państwo radzieckie. To­
warzysz Stalin pracował niestrudzenie nad umocnie­
niem państwa radzieckiego.. Moc i  potęga naszego pań­
stwa są niezwykle ważnym warunkiem pomyślnego 
zbudowania komunizmu w naszym kraju.

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby na­
dal nieustannie i  wszechstronnie umacniać nasze wiel­
kie państwo socjalistyczne, ostoję pokoju 1 bezpieczeń­
stwa narodów.

Z imieniem Towarzysza Stalina związane jest 
rozstrzygnięcie jednego z najbardziej skompliko­
wanych problemów w  historii rozwoju społeczeń» 
stwa — kwestii narodowej. Towarzysz Stalin, ge­

nia lny teoretyk kwestii narodowej, zapewnił po raz 
pierwszy w  dziejach, w  skali ogromnego wielonaro­
dowego państwa likw idację w iekowych waśni na­
rodowościowych. Pod kierownictwem Towarzysza 
Stalina partia nasza przezwyciężyła ekonomiczne 
i  kulturalne zacofanie uciskanych dawniej narodów, 
zespoliła w jednej zgodnej rodzinie wszystkie naro­
dy Związku Radzieckiego i  wykuła przyjaźń naro­
dów.

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby za­
pewnić dalsze umocnienie jedności i  przyjaźni naro­
dów Kraju Rad, umocnienie wielonarodowego pań­
stwa radzieckiego. Dzięki przyjaźni narodów nasze­
go kraju nie jest dla nas straszny żaden wró^, ani 
wewnętrzny, ani zewnętrzny.

Pod bezpośrednim kierownictwem Towarzysza 
Stalina powstawała, rosła i  krzepła Arm ia Radziec­
ka. Zwiększenie zdolności obronnej kra ju  i  umoc­
nienie radzieckich sił zbrojnych było przedmiotem 
nieustannej troski Towarzysza Stalina. Ze swym 
W ie lkim  Wodzem — Generalissimusem Stalinem na 
czele Arm ia Radziecka odniosła historyczne zwy­
cięstwo w drugiej wojnie światowej i  wybawiła na­
rody Europy i  Az ji od groźby niewoli faszystow­
skiej.

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby ze 
wszech miar umacniać potężne radzieckie s iły  zbroj­
ne. W inniśmy utrzymywać je  w stanie pogotowia 
bojowego, by odeprzeć druzgocącym ciosem każdą 
napaść wroga.

W  w yniku  niestrudzonych w ysiłków  Towarzy­
sza Stalina, według opracowanych przezeń planów, 
partia nasza przekształciła zacofany dawniej kraj w 
potężne mocarstwo przemysłowo-kołchozowe, stwo­
rzyła nowy ustrój ekonomiczny, nie znający kryzy­
sów i bezrobocia.

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby za­
pewnić dalszy rozkwit socjalistycznej ojczyzny. 
W inniśmy ze wszech miar rozwijać przemysł socja­
listyczny, ostoję potęgi i  s iły  naszego kraju. W in­
niśmy ze wszech miar umacniać ustrój kołchozowy, 
dążyć do dalszego rozwoju i  rozkwitu wszystkich 
kołchozów w Kraju Rad, zacieśniać sojusz klasy ro­
botniczej i  chłopstwa kołchozowego.

W  dziedzinie po lityk i wewnętrznej nasza głów­
na troska polega na tym, aby nieugięcie dążyć do 
dalszego podniesienia dobrobytu materialnego ro­
botników, kołchoźników, inteligencji, wszystkich 
ludzi radzieckich. Prawem dla naszej partii i  rządu 
jest obowiązek stałego troszczenia się o dobro na­
rodu, o maksymalne zaspakajanie jego potrzeb ma­
terialnych i  kulturalnych.

Lenin i  Stalin stworzyli i  zahartowali naszą 
partię jako wielką przeobrażającą siłę społeczeń­
stwa. Towarzysz Stalin przez całe swe życie uczył, 
że nie ma nic wyższego ponad miano członka partii 
komunistycznej. W  uporczywej walce z wrogami 
Towarzysz Stalin obronił jedność i  niewzruszoną 
zwartość szeregów naszej partii.

Nasz święty obowiązek polega na tym, by 
nadal wzmacniać wielką partię komunistyczną. Siła 
i  niezwyciężoność naszej partii leży w  jedności

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

9 marca w stolicy Kraju Rad

Wielki Wódz 
i Nauczyciel

całej postępowej ludzkości
spoczął w Mauzoleum
olok Włodzimierza Lenina

MOSKWA PAP.

W PONIEDZIAŁEK 9 marca 1953 roku naród ra­
dziecki odprowadził w  ostatnia drogę genialnego 

Wodza i  Nauczyciela mas pracujących całego świata. 
Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i Sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go Józefa Wissarionowicza Stalina.

Sala Kolumnowa Domu Związków. Osiatnie chwile 
pożegnania z Józefem Stalinem... Przywódcy partii i  rzą­
du, członkowie komisji dla zorganizowania pogrzebu — 
biorą na ramiona trumnę ze zwłokami Józefa Wissario­
nowicza Stalina i wychodzą z sali kolumnowej.

Z Domu Związków wynoszą wieńce, na purpuro­
wych aksamitnych poduszkach ordery i medale Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Trumna ze zwłokami J. W. Stalina ustawiona zo­
staje na krwecie armatniej. Kondukt żałobny posuwa 
się powoli w  kierunku Placu Czerwonego centralną uli­
cą prastarego miasta, przeobrażonego geniuszem Sta­
lina — miasta, którego imię stało się dzięki mądrej po­
lityce stalinowskiej, symbolem pokoju i  szczęścia na­
rodów. *

W głębokim smutku chylą głowy przed trumną 
ukochanego Wodza ludzie pracy stolicy ZSRR, synowie 
i  córki wielkiego mocarstwa socjalistycznego, stworzo­
nego przez Lenina i  Stalina. Na Placu Czerwonym zgro­
madzili się liczni przedstawiciele robotników, urzędni­
ków, inteligencji stolicy, delegaci republik związkowych 
i  autonomicznych, krajów i  obwodów. Obecni są tu 
wysłannicy wielkiego narodu chińskiego i  krajów de­
mokracji ludowej, delegaci i  przedstawiciele innych 
krajów. Na trybunie — korpus dyplomatyczny. Zą- 
s fłr iy . milczeniu szeregi garnizonu moskiew­
skiego.

Pochód żałobny zbliża się do centrum placu., 
Trumna ustawiona zostaje na postumencie. f

Przywódcy partii komunistycznej i  rządu ra­
dzieckiego wchodzą na trybunę Mauzoleum. } 

Rozpoczyna się wiec żałobny, poświęcony pa­
mięci Józefa Wissarionowicza Stalina.

Na wiecu żałobnym wygłosili przemówienia: 
Przewodniczący Rady M inistrów  ZSRR i  sekretarz 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Zawiąz­
ku Radzieckiego Gieorgij Maksymilianowicz Malen- 
kow, pierwszy zastępca przewodniczącego Rady 
M inistrów ZSRR —  Ławrentij Pawłowicz Beria 
i pierwszy zastępca przewodniczącego Rady M in i­
strów ZSRR — Wiaczesław Michajłofwicz Mołotow. 
(Przemówienia te zamieszczamy na sttronie 2 i 3)1 

Po zakończeniu wiecu przywódcy partii komu­
nistycznej i  rządu radzieckiego podnoszą trumnę 
z ciałem Józefa Wissarionowicza Stalina i  niosą ją 
na ramionach do Mauzoleum, gdzie wstawiają obok 
sarkofagu W. I. Lenina. »

Rozlegają się salwy artyleryjskie.
W  tej chw ili m iliony ludzi radzieckich stojąc w 

skupieniu żegnają swego ukochanego Nauczyciela, 
Przyjaciela i Wodza. Na wszystkich torach koTejo 
wych Związku Radzieckiego zatrzymaiły się pociągi, 
na szosach i na ulicach miast stanęły samochody. 
Zatrzymały się także na morzach statki radzieckie 
Stanęły maszyny w fabrykach i  dźwigi na budo­
wach.

Głęboką ciszę przerywają jedynie salwy arty­
leryjskie oraz syreny fabryczne i gwizd lokomoty w 
i  statków.

Cichną tony muzyki żałobnej i  rozbrzmiewa 
hymn państwowy Związku Radzieckiego — hyma 
wielkiego kraju socjalizmu, którego wszystkie 
osiągnięcia są nierozerwalnie związane z imie­
niem Stalina.

Kierownicy partii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego wracają na trybunę. Wraz z nim i na 
trybunę wchodzą marszałkowie i generałowie 
Arm ii Radzieckiej.

Rozpoczyna się żałobny przemarsz oddziałów 
garnizonu moskiewskiego, które brały udział w 
kondukcie pogrzebowym. Nad Placem Czerwonym 
przelatują eskadry samolotów, obok Mauzoleum, 
przechodzą żołnierze A rm ii Radzieckiej, którą 
stworzył, zahartował w  bojach i powiódł ku zwy­
cięstwu Generalissimus Józef W issarionowi' z 
Stalin. Oddają ostatnie honory wojskowe najwięk­
szemu dowódcy wszystkich czasów i  narodów. i

«
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Nie ma na świecie takich sił, które mogłyby powstrzymać 
marsz społeczeństwa radzieckiego naprzód ku komunizmowi

Przemówienie przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i sekretarza KC KPZR 

G. M. M ALENKOW A na wiecu żałobnym w Moskwie
(Dokończenie ze strony 1-ej)

i  zwartości je j szeregów, w  jedności w o li i  działa­
nia, w  umiejętności członków partii zespolenia swej 
w o li z wolą i pragnieniami partii. Siła i  niezwycię- 
żoność naszej pa rtii leży w  nierozerwalnej w ięzi z 
masami ludowymi. Podstawa jedności partii z naro­
dem polega na tym, by partia niezmiennie służyła 
interesom narodu, Powinniśmy strzec jedności partii 
ja k  źrenicy oka, wzmacniać jeszcze bardziej nie­
rozerwalną więź p a rtii z narodem, wychowywać 
komunistów i  ludzi pracy w  duchu wysokiej czujno­
ści politycznej, w  duchu nieprzejednania i nieugię- 
tości w  walce z wrogami wewnętrznymi i  zewnętrz­
nymi.

Pod przewodem W ie lk iego Stalina stworzony 
został potężny obóz pokoju, demokracji i  socjaliz­
mu. W  obozie tym  kroczą naprzód w ścisłej jedności 
braterskiej wraz z narodem radzieckim w ie lk i naród 
chiński, bratnie narody Polski, Czechosłowacji, Buł­
garii, Węgier, Rumunii, A lbanii, N iem ieckiej Repub­
l ik i  Demokratycznej, M ongolskiej Republiki Ludo­
wej. W  uporczywej walce broni niezawisłości swej 
ojczyzny bohaterski naród koreański. W alczy męż­
nie o wolność i  niezawisłość narodową lud V iet- 
namu.

Święty nasz obowiązek polega na tym, by chro­
nić i  wzmacniać największą zdobycz narodów — obóz 
pokoju, demokracji i  socjalizmu, zacieśniać więzy przy­
jaźni i  solidarności narodów krajów obozu demokra­
tycznego. Powinniśmy wzmacniać ze wszech miar wie­
czystą, niewzruszoną braterską przyjaźń Związku Ra­
dzieckiego z wielkim narodem chińskim, z masami pra­
cującymi wszystkich krajów demokracji ludowej.

Narody wszystkich krajów znają Towarzysza Sta­
lina, jako wielkiego chorążego pokoju. Ogromne wysił­
k i swego geniuszu poświęcał Towarzysz Stalin sprawie 
obrony pokoju dla narodów wszystkich krajów. Polity­
ka zagraniczna państwa radzieckiego, — polityka po­
koju i przyjaźni między narodami jest decydującą prze­
szkodą na drodze do rozpętania nowej wojny i  odpo­
wiada najżywotniejszym interesom wszystkich naro­
dów. Związek Radziecki niezmiennie występował i wy­
stępuje w  obronie pokoju świata, albowiem jego inte­
resy są nieodłączne od sprawy pokoju na całym świe­
cie. Związek Radziecki prowadził i  prowadzi konsek­
wentną politykę utrzymania i  utrwalenia pokoju, poli­
tykę w alki przeciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej wojny, politykę współpracy międzynarodowej i 
rozwijania stosunków gospodarczych ze wszystkimi 
krajami, politykę opartą na tezie leninowsko-stalinow-

DRODZY TOWARZYSZE! PRZYJACIELE!

Trudno wyrazić słowami uczucie wielkiego smut­
ku, jakie ogarnęło w tych dniach naszą partię i naro­
dy naszego kraju, całą postępową ludzkość.

Zabrakło Stalina —  wielkiego współbojownika 
i genialnego kontynuatora dzieła Lenina. Opuścił nas 
człowiek najukochańszy i najbliższy dla, wszystkich 
ludzi radzieckich, dla milionów łudzi pracy na całym 
świecie.

Całe życie i działalność Wielkiego Stalina stano­
wi porywający przykład wierności idei leninizmu, prze­
kład ofiarnej służby klasie robotniczej i całemu ludo­
wi pracującemu, sprawie wyzwolenia mas pracujących 
od ucisku i wyzysku.

Wielki Lenin założył naszą partię, doprowadził ją 
do zwycięstwa rewolucji proletariackiej.

Wraz z Wielkim Leninem jego genialny współbo- 
jownik Stalin wzmacniał partię bolszewicką i budo­
wał pierwsze na świecie państwo socjalistyczne.

Po śmierci Lenina Stalin w ciągu prawie trzydzie 
stu lat prowadził naszą partię i kraj drogą leninow­
ską. Stalin obronił leninizm przed licznymi wrogami, 
rozwinął i wzbogacił naukę Lenina w nowych warun­
kach historyczoycb- Światłe kierownictwo Wielkiego

skiej o możliwości długotrwałego współistnienia i po­
kojowej rywalizacji dwóch różnych systemów — kapi­
talistycznego i  socjalistycznego.

Wielki Stalin wychowywał nas w  duchu bezgranicz 
nie ofiarnej służby w  interesie narodu. Jesteśmy wier­
nymi sługami narodu, a naród chce pokoju, nienawidzi 
wojny. Niechaj święte będzie dla nas wszystkich prag­
nienie narodu, by nie dopuścić do przelewu krwi mi­
lionów ludzi i  by zapewnić pokojowe budownictwo 
szczęśliwego życia I

W  dziedzinie polityki zagranicznej główną naszą 
troską jest nie dopuścić do nowej wojny, współżyć w 
pokoju ze wszystkimi krajami.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, rząd 
radziecki uważają, że najsłuszniejszą, najsprawiedliw­
szą i  najbardziej konieczną polityką zagraniczną jest 
polityka pokoju między wszystkimi narodami, oparta 
na wzajemnym zaufaniu, polityka oddziaływująca, 
aktywna, opierająca się na faktach i znajdująca po­
twierdzenie w  faktach. Rządy powinny wiernie służyć 
swoi mnarodom, narody zaś pragną pokoju, przeklina­
ją  wojnę. Zbrodnicze będą te rządy, które zapragną 
oszukać narody, pójdą wbrew świętemu pragnieniu 
narodów utrzymania pokoju i  niedopuszczenia do no­
wej krwawej rzezi. Partia komunistyczna i rząd radziec­
k i stoją na stanowisku, że polityka pokoju między na­
rodami jest jedynie słuszną polityką, odpowiadającą 
żywotnym interesom wszystkich narodów.

Towarzysze! Zgon naszego wodza i  nauczyciela 
Wielkiego Stalina nakłada na wszystkich ludzi radziec­
kich obowiązek spotęgowania wysiłków w  realizacji 
gigantycznych zadań, stojących przed narodem radziec­
kim, zwiększenia swego wkładu do wspólnej sprawy 
budownictwa społeczeństwa komunistycznego, umoc­
nienia potęgi i  zdolności obronnej socjalistycznej oj­
czyzny.

Masy pracujące Związku Radzieckiego widzą 
i  wiedzą, że nasza potężna ojczyzna kroczy ku nowym 
Sukcesom. Mamy wszystko, co jest konieczne do zbu­
dowania społeczeństwa w  całej pełni komunistycznego.

Z niezłomną wiarą w swe niewyczerpane siły i 
możliwości, naród radziecki tworzy wielkie dzieło bu­
downictwa komunizmu.

Nie ma w  świecie takich sił, które mogłyby pow­
strzymać marsz społeczeństwa radzieckiego naprzód ku 
komunizmowi 1

Żegnaj nauczycielu nasz i wodzu, drogi, nasz przy­
jacielu, ukochany Towarzyszu Stalin!

Naprzód drogą do całkowitego triumfu wielkiej 
sprawy Lenina — Stalina!

Stalina zapewniło naszemu narodowi zbudowanie so­
cjalizmu w ZSRR i epokowe zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego w wielkiej wojnie narodowej. Wielki budow­
niczy komunizmu, genialny wódz, nasz ukochany Sta­
lin  uzbroił naszą partię i naród we wspaniały program 
budowy komunizmu.

Towarzysze! Nieutulony żal przepełnia nasze 
serca, niezmiernie ciężka jest nasza strata, ale- i 
pod tym ciężarem nie ugnie się żelazna wola partii ko­
munistycznej, niezachwiana pozostanie jej jedność 1 
zdecydowana wola walki o komunizm.

Partia nasza, uzbrojona w rewolucyjną teorię 
Marksa —- Engelsa — Lenina —- Stalina, czerpiąc 
naukę z półwiekowego doświadczenia walki o interesy 
klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy, wie, jak na­
leży działać, by zapewnić zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego.

Komitet Centralny naszej partii i rząd radziecki 
przeszły wielką szkołę'Lenina i Stalina w umiejętności 
kierowania krajem.

W ogniu wojny domowej i interwencji, w trud­
nych lalach walki z chaosem i głodem, w walce o 
uprzemysłowienie kraju i kolektywizację rolnictwa, w 
ciężkich latach wielkiej wojny narodowej, kiedy roz­

strzygały się losy naszej ojczyzny i losy całej ludzkośj 
ci, Komitet Centralny partii i rząd radziecki, stojąc na 
czele bohaterskiej walki narodu radzieckiego, zdobyły 
ogromne doświadczenie w kierowaniu partią i krajem.

Dlatego też narody Związku Radzieckiego mogą 
nadal polegać niezawodnie na partii komunistycznej, 
na jej Komitecie Centralnym i na swoim rządzie ra­
dzieckim.

Wrogowie państwa radzieckiego liczą na to, że 
poniesiona przez nas ciężka strata doprowadzi do roz­
przężenia Zamieszania w naszych szeregach.

Daremne są ich rachuby: czeka ich okrutne roz­
czarowanie.

Kto nie jest ślepy, widzi, że partia nasza w trud­
nych dla niej dniach zespala jeszcze ściślej swoje sze­
regi, Ż9 jest ona jednolita i niezachwiana.

Kto nie jest ślepy, widzi, że w tych bolesnych 
dniach wszystkie narody Związku Radzieckiego w bra­
terskiej jedności z wielkim narodem rosyjskim zespo­
liły  się jeszcze ściślej wokół rządu radzieckiego i Ko­
mitetu Centralnego Partii Komunistycznej. Naród ra­
dziecki jednomyślnie popiera- zarówno wewnętrzną jak 
i zewnętrzną politykę rządu radzieckiego.

Nasza polityka wewnętrzna oparta jest na niero­
zerwalnym sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa koł­
chozowego, na braterskiej przyjaźni narodów naszego 
kraju, na trwałym zjednoczeniu wszystkich narodo­
wych republik radzieckich w.systemie jednego, wielkie 
go państwa wielonarodowego —  Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich. Polityka ta zmierza do 
dalszego umocnienia potęgi ekonomicznej i wojskowej 
naszego państwa do dalszego rozwoju gospodarki na­
rodowej, do maksymalnego zaspokojenia rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych całego społeczeń­
stwa radzieckiego.

Robotnicy, chłopstwo kołchozowe, inteligencja 
naszego kraju mogą pracować spokojnie i z ufnością, 
wiedząc, iż rząd radziecki troskliwie i nieustannie 
ochraniać będzie ich prawa, utrwalone w Konstytucji 
Stalinowskiej.

Nasza polityka zagraniczna jest wyraźna i zrozu­
miała. Od pierwszych dni istnienia władzy radzieckiej 
Lenin określił politykę zagraniczną państwa radziec­
kiego jako politykę pokoju.

Tę politykę pokoju nieugięcie realizował wielki 
kontynuator dzieła Lenina, nasz genialny Wódz Stalin,

Polityka zagraniczna rządu radzieckiego będzie 
nadal leninowsko - stalinowską polityką utrzymania 
i ytrwalenia pokoju, walki przeciwko przygotowywa­
niu i rozpętywaniu nowej wojny, polityką współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami na podstawie wzajemności.

Rząd radziecki będzie jeszcze bardziej umacniać 
braterski sojusz i przyjaźń, współpracę we wspólnej 
walce o pokój na całym świecie, szeroką współpracę 
ekonomiczną i kulturalną z wielką Chińską Republiką 
Ludową, ze wszystkimi krajami demokracji ludowej^ i 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną. Nasi bracia 
i przyjaciele za granicą mogą być przekonani^ że par­
tia komunistyczna i narody Związku Radzieckiego 
wierne sztandarowi proletariackiego internacjonaliz­
mu, sztandarowi Lenina —  Stalina, będą nadal umac­
niać i rozwijać więzy przyjaźni z masami pracującymi 
krajów kapitalistycznych i kolonialnych, walczącymi o 
sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu.

Głębokie uczucie przyjaźni łączy nasz naród z bo­
haterskim narodem koreańskim walczącym o swą nie­
zawisłość.

Nasi wielcy wodzowie, Lenin i Stalin, uczyli nas, 
byśmy nieustannie podnosili i zaostrzali czujność par­
ti i i narodu wobec knowań i intryg wrogów państwa 
radzieckiego.

Obecnie musimy jeszcze bardziej wzmóc naszą 
czujność.

Niechaj nikt nie sądzi, że wrogowie państwa ra­
dzieckiego potrafią nas zaskoczyć.

Nasze waleczne siły zbrojne wyposażone są we 
wszystkie rodzaje nowoczesnego uzbrojenia dla obro­
ny ojczyzny radzieckiej. Nasi żołnierze i marynarze, 
oficerowie i generałowie, wzbogaceni doświadczeniem 
wielkiej wojny narodowej, potrafią należycie odeprzeć 
każdego agresora, który ośmieli się napaść na nasz 
kraj.

Siła i niezłomna moc naszego państwa polega 
nie tylko na tym, że ma ono zahartowaną w bojach, 
okrytą chwałą armię. . . . .

Potęga państwa radzieckiego tkwi w jedności na­
rodu radzieckiego, w jego zaufaniu do partii komuni­
stycznej —  czołowej siły społeczeństwa radzieckiego, 
w zaufaniu narodu do swego rządu radzieckiego. Par­
tia komunistyczna i rząd radziecki wysoko cenią to 
zaufanie narodu.

Naród radziecki z jednomyślną aprobatą przyiął 
uchwałę Komitetu ęentralnego naszej partii. Rady M i 
nistrów i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w spra­
wie przeprowadzenia niezwykle ważnych zarządzeń 
zmierzających do zapewnienia^nieprzerwanego i wła­
ściwego kierownictwa całym życiem kraju.

Jedną z tych ważnych uchwał jest powołanie 
na stanowisko przewodniczącego Radv M inistrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

.(Dokończenie na stronie 3).

Polityka zagraniczna rządu radzieckiego 
będzie nadal leninowsko - stalinowską

polityką utrzymania i utrwalenia pokop
Przemówienie pierwszego zastępcy 

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Ł. P. BERU 
na wiecu żałobnym w Moskwie

«
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Sława Jego wielkich czynów
dla szczęścia narodu radzieckiego 
I mas pracujących całego świata

żyć bądzie stulecia
Przemówienie pierwszego zastępcy Rady Ministrów ZSRR 

W. M. M O ŁO TOW A na wiecu żałobnym w Moskwie
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!

W DNIACH TYCH wszyscy przeżywamy wielką ża­
łobę — zgon Józefa Wissarionowicza Stalina, 

Stratega i  wielkiego wodza, a jednocześnie bliskiego, 
ukochanego, bezgranicznie drogiego człowieka i  my, 
starzy i bliscy przyjaciele, i  miliony, miliony ludzi ra­
dzieckich, jak i  masy pracujące we wszystkich krajach, 
na całym świecie, żegnamy dzisiaj Towarzysza Stalina, 
którego wszyscyśmy tak kochali i  który zawsze żyć bę­
dzie w naszych sercach.

Towarzysz Stalin nazywał siebie uczniem Lenina, 
wraz z którym tworzył i  zbudował naszą wielką partię 
komunistyczną, wraz z którym kierował rewolucyjną 
walką ludu przeciwko caratowi i  kapitalizmowi, o oba­
lenie jarzma obszarników i  kapitalistów w naszym kra­
ju, wraz z którym stworzył i  zbudował nasze socjali­
styczne państwo radzieckie, wraz z którym założył pod­
waliny pod rozwijającą się w naszych oczach brater­
ską współpracę i  zjednoczenie wielkich i małych naro­
dów. Stalin to wielki kontynuator wielkiego dzieła 
Lenina.

Pod kierownictwem partii komunistycznej z Towa­
rzyszem Stalinem na czele naród radziecki zbudował 
socjalizm w naszym kraju i  podjął realizację wielkiego 
programu nieustannego podnoszenia dobrobytu mate­
rialnego i  poziomu kulturalnego narodu radzieckiego; 
— odniósł epokowe zwycięstwo nad faszyzmem w dru­
giej wojnie światowej i  tym samym zdecydowanie o- 
słabił siły zewnętrznych wrogów ZSRR; — wyprowa­
dził Związek Radziecki ze stanu izolacji międzynaro­
dowej, zapewniając powstanie niezwyciężonego obozu 
miłujących pokój państw, liczących 800 milionów 
mieszkańców; — otworzył przed naszym krajem pro­
mienne perspektywy zbudowania społeczeństwa komu­
nistycznego, opartego na wolnej pracy, na prawdziwej 
równości i  prawdziwym braterstwie ludzi. Możemy być 
słusznie dumni z tego, żeśmy ostatnich 30 lat żyli i  pra­
cowali pod kierownictwem Towarzysza Stalina.

Wychował nas Lenin i  Stalin, jesteśmy uczniami 
Lenina i  Stalina I zawsze pamiętać będziemy, czego 
uczył nas do ostatnich dni Stalin, chcemy bowiem być 
wiernymi i  godnymi uczniami, idącymi w  ślady Lenina, 
wiernymi i  godnymi, idącymi w ślady Stalina.

Całe życie Towarzysza Stalina, opromienione sło­
necznym blaskiem wielkich idei natchnionego bojow­
nika ludu o komunizm, jest dla nas żywym i  życiodaj­
nym przykładem.

Stalin wyszedł z ludu, czuł zawsze najściślejszy 
związek z ludem, z klasą robotniczą i  pracującym 
chłopstwem, poświęcał ludowi wszystkie swe potężne 
siły, cały swój wielki geniusz. Będąc jeszcze młodzień­
cem, Stalin swym światłym umysłem ujrzał i  do głębi 
zrozumiał, że w naszych czasach lud może znaleźć dro­
gę do szczęśliwego życia tylko na szlaku walki o ko­
munizm. To właśnie określiło jego drogę życiową. Sta­
lin poświęcił się bez reszty, poświęcił całe swe życie 
walce o komunizm, ofiarnej walce o szczęście mas pra­
cujących, o szczęście ludu.

Stalin umiał zawsze łączyć powszednią niełatwą 
działalność komunisty - rewolucjonisty wśród mas ro­
botniczych z głębokim studiowaniem teorii marksizmu.

Takim był w  latach młodości w  Tbilisi, w Baku. 
Takim był w burzliwych latach rewolucji rosyjskiej i w  
trudnych latach reakcji carskiej, kiedy związany był 
mocno z robotnikami Petersburga, znajdował się stale 
pod ciosami represji, doznając prześladowań w więzie­
niach i  na zesłaniach.

Wyjątkowy talent Towarzysza Stalina, jako nie­
zrównanego organizatora naszej partii i  państwa ra­
dzieckiego oraz genialnego teoretyka marksizmu-lent- 
nizmu, rozwinął się w pełni w  latach rewolucji i bu­
downictwa socjalizmu.

W ciągu tych lat partia nasza wyrosła, rozwinęła 
się i przekształciła się w wielką kierowniczą siłę rewo­
lucji socjalistycznej w naszym kraju oraz nabrała zna­
czenia przewodniej siły w całym międzynarodowym 
ruchu robotniczym.

W ciągu tych lat wielonarodowe państwo radziec­
kie, które stało się wzorem urzeczywistnienia w prak­
tyce przyjaźni i braterskiej współpracy narodów, — w 
ciągu tych lat nasze państwo, opierając się na klasie 
robotniczej i  chłopstwie kołchozowym, okrzepło jako 
państwo zwycięskiego socjalizmu i  wkroczyło na dro­
gę budowy społeczeństwa komunistycznego. Gigan­
tyczna rola w' kierowaniu całym tym dziełem, całym 
rozwojem sił naszej partii i  państwa radzieckiego, przy­
pada Towarzyszowi Stalinowi.

W  ciągu tyefa la t Stalin nie tylko sprawował co­

dzienne kierownictwo budownictwem socjalistycznym 
w ZSRR. Pracował on stale nad teoretycznymi proble­
mami budownictwa komunistycznego w naszym kraju 
i nad całokształtem problemów rozwoju międzynarodo­
wego, opromieniając światłem nauki marksizmu — le- 
ninizmu drogi dalszego rozwoju ZSRR, prawa rozwoju 
socjalizmu i  kapitalizmu we współczesnych warunkach. 
Uzbroił on naszą partię i  cały naród radziecki w  nowe, 
niezwykle ważne odkrycia nauki marksistowsko — le­
ninowskiej, które na okres wielu lat oświetlają nasz 
marsz naprzód do zwycięstwa komunizmu.

W latach wojny domowej Stalin bezpośrednio kie­
rował tworzeniem i organizowaniem sił Armii Czerwo­
nej i  jej pełnymi chwały działaniami wojennymi na 
najbardziej decydujących frontach. Stalin, jako dowód­
ca naczelny w latach wielkiej wojny narodowej, po­
prowadził kraj nasz do zwycięstwa nad faszyzmem, 
które radykalnie zmieniło sytuację w Europie i  w Azji. 
Wiernie i godnie iść w ślady Stalina — znaczy zawsze 
pamiętać i  nieustannie troszczyć się o umocnienie Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki Wojennej, zapewniając na­
leżytą gotowość radzieckich sił zbrojnych w  razie Ja­
kiegokolwiek wypadu agresora przeciwko naszemu 
krajowi. Iść wiernie i godnie w ślady Stalina — znaczy 
również wykazać należytą czujność i  hart w walce 
przeciwko wszelkim knowaniom naszych wrogów, 
agentów agresywnych państw imperialistycznych.

Nasze państwo radzieckie nie ma żadnych agre­
sywnych celów i  ze swej strony nie uznaje ingerencji 
w  sprawy innych państw. Nasza polityka zagraniczna, 
znana na całym świecie, jako stalinowska pokojowa 
polityka zagraniczna, jest polityką obrony pokoju mię­
dzy narodami, jest niewzruszoną polityką utrzymania 
i  utrwalenia pokoju, walki przeciwko przygotowywaniu 
ł  rozpętywaniu nowej wojny, polityką współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami, które do tego również dążą. Ta­
ka polityka zagraniczna odpowiada podstawowym in­
teresom narodu radzieckiego, a jednocześnie interesom 
wszystkich innych miłujących pokój narodów.

W kraju naszym stworzono na zasadzie radziec­
kiej takie wielonarodowe państwo, którego nie­
ustanny wzrost potęgi materialnej i  rozwój kul­
tury narodów, nie ma przykładu w  dziejach. 
W tym wszystkim, a zwłaszcza w  rozwoju nowych przy­
jaznych stosunków między narodami naszego kraju. 
Towarzyszowi Stalinowi przypada szczególna, wyjąt­
kowa, ważna rola. Stalin przy tym nie tylko kierował 
rozwojem naszego wielonarodowego państwa radziec­
kiego w ciągu wielu lat, lecz również oświetlił z teore­
tycznego punktu widzenia niezwykle ważne współcze­
sne problemy kwestii narodowej i  kolonialnej, przyczy­
niając się i  tutaj do rozwoju naukowych podstaw mark­
sizmu — łeninizmu.

W  obecnych warunkach wszystko to ma szczegól­
nie ważne znaczenie, zwłaszcza w związku z powsta­
niem państw demokracji ludowej i rozwojem ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego w koloniach i  krajach zależ­
nych. Wierne zasadom proletariackiego internacjonaliz­
mu narody ZSRR rozwijają i  nieustannie umacniają 
braterską przyjaźń i  współpracę z wielkim narodem 
chińskim, z masami pracującymi wszystkich krajów de­
mokracji ludowej, więzy przyjaźni z masami pracują­
cymi krajów kapitalistycznych i  kolonialnych, walczą--: 
cymi o sprawę pokoju, demokracji i  socjalizmu.

DRODZY TOWARZYSZE, PRZYJACIELE!

W  TYCH ciężkich dniach wszyscy widzimy szcze­
gólnie dobrze i  stale odczuwamy, jak potęż­

ną, niewzruszoną i  wierną ostoją narodu radzieckiego 
jest nasza partia komunistyczna, jej żeiazna jedność, 
jej nierozerwalna więź z masami pracującymi. Nasza 
partia w myśl nakazów Wielkiego Stalina, wskazuje 
nam kierunek dalszej walki o wielką sprawę zbudowa­
nia komunizmu w  naszym kraju. Powinniśmy jeszcze 
bardziej, jeszcze silniej zespolić się wokół Komitetu 
Centralnego naszej partii, wokół rządu radzieckiego.

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze w 
naszych sercach, w sercach narodu radzieckiego i  ca­
łej postępowej ludzkości. Sława jego wielkich czynów 
dla dobra i szczęścia naszego narodu i  mas pracują­
cych całego świata żyć będzie wiecznie!

Niech żyje wielka zwycięska nauka Marksa — En­
gelsa — Lenina — Stalina!

Niech żyje nasza potężna ojczyzna socjalistyczna, 
nasz bohaterski naród radziecki!

Niech żyje wielka Komunistyczna Partia Związku
Radzieskiego!

Depesze kondolencyjne
DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 

PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

MOSKWA
Drodzy Towarzysze!

Śmierć naszego ukochanego Nauczyciela, Wodza i Wy­
zwoliciela. Towarzysza Stalina wstrząsnęła nami do głębi. 
W tych ciężkich dniach Węgierska Partia Pracujących i ca­
ły naród węgierski jeszcze bardziej zwierają swe szeregi.

Dołożymy wszystkich naszych sił, aby okazać e?« god­
nymi wskazań Wielkiego Stalina i jeszcze wyżej podnieść 
sztandar, który nam wręczył. W niewzruszonej jedności bę­
dziemy się kierowali nauką Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina. Z braterską wiernością dla budującego komunizm, 
okrytego chwałą Związku Radzieckiego, w niewzruszonej 
jedności z potężnym obozem pokoju, urzeczywistnimy rów­
nież w naszym kraju wiecznie żywe idee wielkiego Wodza 
narodów całego świata, Towarzysza Józefa Stalina.

ZA KOMITET CENTRALNY 
WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH 

MATYAS RAKOSI

DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Drodzy Towarzysze!

W bolesną godzinę śmierci naszego ukochanego Wodza 
I Nauczyciela Towarzysza Stalina wyrażamy Rządowi Ra­
dzieckiemu, narodowi radzicck:emu i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego głębokie współczucie z powodu ponie­
sionej straty.

Wszyscy miłujący pokój ludzie, cała postępowa ludz­
kość, zdają sobie sprawę, że utrac!li  przyjaciela, towarzy­
sza, płomiennego bojownika o pokój.

Przestało bić serce największego Wodza rewolucyjnej 
klasy robotniczej, lecz miliony ludzi różnych ras i wierzeń 
natchnione nauką stalinowską, z nowymi sitami przyłączają 
się do walki o przyspieszenie dnia realizacji świętych celów, 
których osiągnięcia Towarzysz Stalin poświęcił całe swoje 
życie.

Przysięgamy uczynić wszystko co jest w naszej mocy 
dla utrwalenia pokoju i  umocnienia przyjaźni między naro­
dem brytyjskim i radzieckim, dla udaremnienia planów 
sił reakcji rozpętania nowej wojny światowej.

Z braterskim pozdrowieniem
HARRY POLLITT

Polityka zagianiczna ZSBR
będzie nadal leninowsko -  stalinowską

polityką utrzymania 
i utrwalenia pokoju
Przemówienie pierwszego zastępcy 

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Ł. P. BERII na wiecu żałobnym w Moskwie

(Dokończenie ze strony 2)

utalentowanego ucznia Lenina i wiernego współbo- 
jownika Stalina — Georgija Maksymilianowicza 
Malenkowa.

Uchwały powzięte przez najwyższe organy par­
ty jne i  państwowe naszego kra ju  by ły  wymownym 
wyrazem całkowitej jedności i zwartości w  kierow­
nictwie partii i  państwa.

Ta jedność i  zwartość w kierownictw ie kraju 
jest rękojmią pomyślnego wcielenia w życie poli­
ty k i wewnętrznej i  zagranicznej, wykutej w  ciągu 
la t przez naszą partię i  rząd pod przewodem Lenina 
i  Stalina.

Stalin, tak samo jak Lenin, pozostawił naszej 
partii i  kra jow i w ielką spuściznę, której strzec nale­
ży jak źrenicy oka i  nieustannie pomnażać.

W ie lk i Stalin wychował i  skupił wokół siebie 
zespół wypróbowanych w  bojach przywódców, któ­
rzy opanowali leninowsko - stalinowską sztukę kie­
rownictwa; na ich to barki spadła historyczna odpo­
wiedzialność za doprowadzenie do zwycięskiego 
końca wielkiego dzieła, zapoczątkowanego przez 
Lenina i  kontynuowanego pomyślnie przez Stalina.

Narody naszego kra ju  mogą być pewne, że par­
tia komunistyczna i rząd Związku Radzieckiego nie 
będą szczędziły sił i  życia, aby utrzymać żelazną 
jedność szeregów partii i- je j kierownictwa, umac­
niać niewzruszoną przyjaźń narodów Związku Ra­
dzieckiego, umacniać potęgę państwa radzieckiego, 
dochować niezmiennie wierności ideom marksizmu- 
leninizmu i, w  myśl nakazów Lenina i Stalina, dopro­
wadzić kraj socjalizmu do komunizmu.

Wieczna chwała naszemu ukochanemu, drogiemu 
,V£edzowi i  Nauczycielowi — Wielkiemu Stalinowi!

*



W  Warszawie
TVT A DŹWIĘK syren ustala 

praca na budowach 
MDM-u. Zatrzymało się w po 
!ojvie drogi ramię dźwigu. Wy 
sok o na rusztowaniach siódme 
go piętra nowego bloku miesz 
kałnągo murarz Franciszek 
Witek zdjął czapkę i  zastygł 
bez ruchu, oddając niemy 
hołd wielkiemu nauczycielo­
wi.

W dole, w  wykopie, znieru­
chomiały postacie w roboczych 
kombinezonach. Obok trans­
porterów stoją starsi i młodzi 
— surowym milczeniem czczą 
padnięć Wielkiego Stalina. W 
oddali słychać salwy armat­
nie.

'Przebrzmiały dźwięki „Mię­
dzynarodówki”  — znów ruszy 
ły  na MDM-ie transportery, 
wzniosło się wyżej stalowe ra 
mię dźwigu. Robotnicy zdwo­
jonym wysiłkiem wyrażają 
*\Śte głębokie przywiązanie do 
Wielkiego Stalina, wolę umac 
niania i  rozwijania jego dzie-

9 MARCA 1953 roku, w dniu w  którym naród ra­
dziecki żegnał na Placu Czerwonym największego 

człowieka naszych czasów, Józefa Stalina — myśli 
i uczucia wszystkich Polaków biegły ku dalekiej, a jed­
nocześnie bliskiej i  drogiej sercom ludzi pracy całego 
świata Moskwie — stolicy pokoju I przyjaźni narodów...

Godzina 10. Na całej polskiej ziemi umilkła praca, 
zamarł w  żałobie wszelki ruch, zastygła surowa cisza 
w hołdzie Temu, którego nieśmiertelne imię jest i  bę­
dzie na zawsze pochodnią rozjaśniającą ludzkości dro­
gę do szczęścia i  pokoju.

Cisza... nieruchomieją maszyny fabryk, zatrzymu­
ją się pociągi, samochody, tramwaje. W zakładach 
pracy, na ulicach, w mieście i  na wsi stają z odkryty­
mi głowami ludzie, miliony ludzi — naród.

Przy huku salw armatnich, dźwiękach syren 
i dzwonów — Polska w głębokim skupieniu składa 
hołd Wielkiemu Stalinowi i  ślubuje wierność Jego nie­
śmiertelnej idei, ślubuje nieugięcie wcielać ją w czyn.

Godzina 10.05. Znów rozpoczyna się praca — 
wzmożona praca dla socjalizmu, dla pokoju.

D  UCHLIWY tłum ludzki 
■•■'na skrzyżowaniu lilie Mar 

szsłkowskiej i  al. Jerozolim­
skich znieruchomiał.

Ustał wszelki ruch uliczny: 
stanęły auta i  tramwaje, łopo 
cą na wietrze żałobne chorąg 
wie. Sprzed dworca wzbijają 
się w górę gołębie.

Na twarzach mężczyzn, któ­
rzy odkrywszy głowy stoją po 
ważni i skupieni, maluje się 
głębokie wzruszenie. Wiele ko 
foiet ociera łzy. Żołnierze i  mi 
lizane i wyprężeni, oddają ho 
no^y wojskowe.

Z głośników dochodzą głu­
che odgłosy werbli i  salw ho­
norowych.

Przebrzmiały dźwięki Mię­
dzynarodówki. Zamarła ulica 
ożywa. Ruszają do swych co­
dziennych zajęć, do pracy, lu­
dzie złączeni wspólnym wszy­
stkim uczuciem bólu i  postano 
wieniem dalszego ofiarnego 
czynu dla ojczyzny, dla pofc o- 
ju.

W Stalinogrodzie
W s k a z ó w k i zegara usta 
ł ł  wioń ego na rynku stali- 

hpgrodzkim wskazuj a gedzinę 
iÓ. Ulice zalega głęboka cisza. 
Ruchliwy tłum ludzi zastygł w 
postawie pełnej szacunku, 
czci i  bólu.

W kopalni im. Wieczorka 
Wyłączyli na chwilę maszyny 
wyciągowe maszyniści szybo­
w i Wałach, Copa i Kubica. W 
podziemiach ucichł warkot mo 
torów wręboładowarek i  
Z&rzyt świdrów górniczych.

W hucie „Baildon“ w tej do 
hiosłej chwili nie mogła przer 
uTać pracy tylko brygada sta­
lownicza Jana Kuli, która 
właśnie przyśpieszyła o pół go 
dżiny wytop rozpoczy/iając na 
krótko przed godziną 10 spust 
Śtali.

w  Łodzi
V\7 CHWILI gdy na Placu
’ '  Czerwonym w Moskwie 

trumna Józefa Stalina spoczę­
ła w Mauzoleum obok Włodzi 
mierzą Lenina, życie robotni­
czej Łodzi zamarło. W obszer­
nych halach fabrycznych wiel 
kich zakładów włókienniczych 
— ZPB im. Stalina i  w set­
kach innych fabryk robotnicy 
stanęli nieruohomo przy 
swych warsztatach przybra­
nych żałobnymi proporczyka­
mi. Wsz stkie oczy kierują się 
ku spowitym w krepę portre­
tom ukochanego Wodza- Myśli 
swe mieszkańcy Łodzi poświę 
oają wielkiemu dziełu nau­
czyciela mas pracujących ca­
łego świata.

Gdy praca znów rusza we 
wzmożonym tempie przodują­
ca prządka ZPB im. Marchlew 
skiego, Helena Paohnik mó­
wi:

„Serca nasze przepełnione 
są żałobą, ale pomni nauk 
Józefa Stalina nie opuścimy 
rąk. Będziemy pracować jesz­
cze lepiej, wytężymy wszyst­
kie siły w walce o plan, bo­
wiem w ten sposób najgodniej 
uczcimy pamięć zmarłego Wo 
dza postępowej ludzkości — 
Stalina.”

w Gdańsku
PRZECIĄGŁY głos syren 

okrętowych na m/s „Po­
kój” , m/s „Waryński”  s/s „Lub 
lin ”  i  innych statkach oznaj­
m ił w porcie gdańskim, ze 
cała postępowa ludzkość po­
chyla swe sztandary nad 
trumną Wielkiego Stalina i 
czci pamięć nieśmiertelnego 
Wodza. Zamarły dźwigi na 
nabrzeżach portowych. Stanę­
ły  maszyny na wszystkich 
wydziałach produkcyjnych 
Stoczni Gdańskiej. Niterzy, 
montażyści kadłubów, wypasa 
żeniowcy — na wysoko wznie 
sionych ponad doki kadłubach

nowowybudowanych jednostek 
— przerwali pracę.

W świetlicy wydziału mon 
tażu kadłubów przed portre­
tem Wielkiego Stalina spowi­
tym krepą, pełnią wartę bono 
rową przez cały dzień przo­
downicy pracy.

we Wrocławiu
/^ŁĘ B O K IE  wzruszenie ma 
^ lo w a ło  się na twarzach 

polskich górników, gdy syre­
nom „Turowa”  odpowiedziały 
wszystkie syreny położonych 
na drugim brzegu Nysy wiel­
kich zakładów energetycznych 
„Hirschfelde” . Nad granicą 
przyjaźni polscy i  niemieccy 
robotnicy w głębokim milcze­
niu z bólem w sercach żegna 
l i  Wodza i  Nauczyciela naro­
dów.

Z rusztowań giganta sześcio 
ła tk i — jeleniogórskich zakła 
dów „Ceiwiskoza”  na dźwięk 
syren milcząco i  w skupieniu 
zeszli murarze, spawacze i  sto 
larze, elektrotechnicy i  mon­
terzy — by ciszą uczcić nie­
śmiertelną pamięć najwięk­
szego człowieka naszej epoki.

W  jednostkach 
Wojska Polskiego

OBROŃCY naszej ojczyzny, 
żołnierze okrytego chwałą 

Wojska Polskiego wraz z ca­
łym narodem polskim żegnali 
ukochanego Wodza i Nauczy­
ciela postępowej ludzkości.

O godz. 10 we wszystkich 
oddziałach Wojska Polskiego 
przerwano zajęcia.

Żołnierze, z przypiętymi na 
piersi odznakami żałobnymi z 
wizerunkiem bliskiego i dro­
giego Generalissimusa Stalina, 
zgromadzili się przed głośnika 
mi radiowymi. Stojąc w głębo­
kim skupieniu, utkwiwszy 
wzrok w portrety Wielkiego 
Stalina spowite żałobą — zło­
żyli hołd największemu czło­
wiekowi naszych czasów.

Pododdziały, które odbywały 
ćwiczenia w polu, przerwały 
zajęcia punktualnie o godz. 10. 
żołnierze stanęli na baczność 
tam, gdzie ćwiczyli. Po pięciu 
minutach kontynuowali ćwiczę 
nia z jeszcze większym zapa­
łem i energią.

U C H W A Ł A
RADY PAŃSTW A i RADY MINISTRÓW  

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ  
LUDOWEJ

Z D N IA  7 M ARCA 1953 R.
O U C ZC ZE N IU  PA M IĘC I 

JÓZEFA STALINA
Dla uczczenia pamięci wiel­

kiego Wodza i Nauczyciela 
mas pracujących i  Jego wie­
kopomnych zasług dla Pol­
ski, Rada Państwa i Rada M i­
nistrów Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej uchwalają co 
następuje:

1. Zgodnie z wnioskiem Ko­
mitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Prezydium Kato­
wickiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i  Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Katowic 
oraz Katowickiego Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Naro­
dowego, miast«) Katowice prze 
mianować na miasto

STALINOGRÓD,
a województwo katowickie ns 
województwo

s t a l in ó g r o d z k ie

2. Pałacowi Kultury i  Nau­
ki, stanowiącemu dar Związ­
ku Radzieckiego dla stolicy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, ofiarowany z inicjaty­
wy Józefa Stalina, nadać naz­
wę pałacu Kultury i Nauki

IM IE N IA
JÓZEFA STALINA

3. Na placu przed Pałacem 
Kultury i  Nauki imienia Józe­
fa Stalina wznieść

POM NIK
JÓZEFOWI

STALINO W I
Przewodniczący Rady 

Państwa
(—) ALEKSANDER

ZAWADZKI

Prezes Rady Ministrów
'  BIEJtŁKE Ł

PODAŁ placu Dzierżyń- 
skiego w Warszawie przy 

małej polowej radiostacji po­
chylili się dwaj żołnierze arty- 
lerzyści — Winkler i Lewan. 
dowski — słuchają Moskwy.

W dalekiej Moskwie radziec­
k i oficer, radziecki towarzysz 
broni — artylerzysta podał 
ogniową komendę. I  w tej sa­
mej chwili grzmj również 
pierwsza salwa artyleryjska 
Warszawy.

Drży ziemia... co dziesięć se­
kund bije w górę ogień z ar­
matnich luf.

Salutem artyleryjskim żegna 
Wojsko Polskie Józefa Stalina. 
Pamięć o Nim będzie zawsze 
żywa. Stalin będzie w sercach 
tych, którzy budują nowe ju ­
tro swej ukochanej ojczyzny, i 
w sercach tych, którzy w żoł­
nierskich mundurach, z bronią 
w ręku strzegą nowej, jasnej 
Jm ss&ski 5BSŚ3s

Nieśmiertelne imię Stalina
będzie dla nas natchnieniem 
w walce o pokój i socjalizm

PRZEMÓW IENIE wiceprezesa Rady Ministrów 
członka Biura Politycznego KC PZPR  
JÓZEFA C YR A N K IEW IC ZA  —  wygłoszone 
w czasie żałobnej manifestacji ludności 
Warszawy ku czci Józefa Stalina
BRACIA — POLACY!

TAZIŚ, w dniu wielkiej żało- 
by, gdy pełne bólu serca se­

tek milionów ludzi na całym 
świecie żegnają Wielkiego 
Stalina — lud Warszawy, da­
jąc wyraz swoim uczuciom — 
manifestuje zdecydowaną wolę 
całego narodu polskiego, aby 
nieśmiertelne i fundamentalne 
zdobycze ludzkości i  zdobycze 
naszego narodu, które przynio­
sła nam epoka stalinowska, 
aby dzieło Wielkiego Stalina w 
sercach, umysłach i czynach 
naszych, czynach milionów Po­
laków ponieść dalej drogą, któ­
rą wytyczył nam Stalin.

Jest to droga nieustępliwej 
walki z wrogami, droga dalsze­
go utrwalenia niepodległości, 
droga podnoszenia siły naszego 
państwa, droga podnoszenia 
dobrobytu i kultiu-y najszer­
szych mas, droga dalszej współ 
nej i  solidarnej z innymi na­
rodami  ̂ walki o najświętsze 
wartości ludzkiego życia — o 
sprawiedliwość społeczną, o 
wyzwolenie człowieka, o wol­
ność narodów — o socjalizm,
0 pokój.

Jest to droga, ku której po­
przez dziesiątki lat ucisku i 
niewoli przebijał się w ofiar­
nej i  krwawej walce z wyzy­
skiwaczami i  zaborcami lud 
pracujący.

Jest to droga polskiej boha­
terskiej klasy robotniczej, dro­
ga proletariatczyków i męczen­
ników warszawskiej Cytadeli, 
droga, która prowadziła po­
przez sanacyjne więzienia i 
Berezę Kartuską, droga, którą 
przebijali się na czele ludu pra 
cującego przez mroki hitlerow­
skiej okupacji ku Polsce Ludo­
wej Nowotko, Finder i Fornal­
ska.

Jest to droga polskich chło­
pów walczących z pańszczyzną
1 obszarniczym uciskiem, jest 
to ta sama droga, którą kro­
czyli Kościuszko, Staszic i Ście 
gienny, Dembowski i  Jarosław 
Dąbrowski.

Jest to droga, na której naj­
bardziej pokrzywdzeni i  upośle 
dzeni, walczyli o swe wyzwole­
nie, równocześnie droga naj­
bardziej patriotycznych i naj­
bardziej światłych umysłów 
narodu.

Jest to droga, na której bra 
tersko i  nierozerwalnie sprzęg 
ły  się walki polskich i  rosyj­
skich rewolucjonistów.

Było jednak tak, jak mówił 
Stalin, że w tej wielowieko­
wej walce wyzwoleńczej „kaj 
dany niewoli pozostawały nie 
tknięte albo też stare kajdany 
zmieniały się w nowe jedna­
ko ciężkie i  upokarzające“  do 
póki wreszcie w Rosji carskiej 
nie udało się uciemiężonym i 
zgnębionym masom pracują­
cym zrzucić z bark pano­
wanie obszarników i kapita­
listów i  wprowadzić na jego 
miejsce panowanie robotni­
ków i  chłopów.

Kierowali tą tytaniczną wal 
ką Lenin i Stalin i  ich partia.

Kontynuował tę walkę i zbu 
dował pierwsze państwo socja 
lizmu i obronił na czele partii 
przed wściekłymi falami im­
perialistycznej interwencji fi 
hitlerowskiej agresji — genial 
ny wódz i nauczyciel — Józef 
STALIN.

W ciężkich latach wojny na 
dzieją wszystkich narodów 
zduszonych jarzmem hitlerow 
skiej okupacji był potężny 
Kraj Rad. Stamtąd przyszło 
dla naszego narodu ocalenie, 
wykute ciosami zadawanymi 
hitlerowcom przez niezwycię­
żoną Armię Radziecką i Woj­
sko Polskie, które Towarzysz 
Stalin otaczał tak serdeczną 
opieką, ;

Dziełu Józefa Stalina zaw­
dzięczamy, że ujarzmione od 
wieków prastare ziemie pol­
skie, nierozerwalnie złączyły 
się z ojczyzną i  że naród nasz 
poniósł wysoko i  zwycięsko 
sztandar budowy nowego ży­
cia na drodze walki o socja­
lizm

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości twórcami i  bohatera 
mi te§o nowego życia są te­
raz — jak stale podkreślał to 
Józef Stalin — milionowe ma 
sy pracujące, robotnicy i  chło 
Pi.

Oto dziś bohaterzy i  twór­
cy nowego życia — robotnicy 
i  chłopi, inteligencja pracują­
ca, pracujące kobiety, którym 
socjalizm przywrócił godność, 
które walczą o szczęście swych 
dzieci, młodzież której socja­
lizm otwiera drogę w przy­
szłość, polskie masy pracują­
ce za swoje przyjmują słowa 
wypowiedziane dziś na Placu 
Czerwonym przez przewodni­
czącego Rady Ministrów Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich towarzysza Malen 
kowa, który żegnając na za w 
sze Józefa Stalina powiedział: 
..Nasz święty obowiązek pole 
ga na tym, aby chronić i wzmac 
nieć największą zdobycz naro 
dów — obóz pokoju, demokra 
c ji i  socjalizmu, zacieśniać wię 
zy przyjaźni i  solidarności na 
rodów krajów obozu demokra 
tycznego“ . Polskie masy’pra­
cujące oddając hołd nieśmier-

NA TRYBUNIE zajęli miej 
sca członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa i Rządu, człon 
kowie najwyższych władz 
stronnictw politycznych, przed 
stawicięle Wojska Polskiego, 
związków zawodowych i orga 
nizacji społecznych.

Na trybunie obecny był am 
basador ZSRR A. A. Sobolew 
w otoczeniu członków amba­
sady.

Obecni byli również przed­
stawiciele dyplomatyczni 
państw obozu pokoju.

Kilka minut po godzinie 
16 czoło pochodu ustawia się 
przed trybuną. Zapada cisza. 
Orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę” , którą podchwytują 
tłumy.

Przemawia wiceprezes Ra­
dy Ministrów, członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Jó­
zef Cyrankiewicz. Następnie 
przemawia członek Biura Po­
litycznego KC PZPR minister 
kontroli państwowej Franci­
szek Jóźwiak-Witold. (Przemó 
wionie podajemy na star. 5).

DOZPOCZYŃA się wielki 
pochód ludu stolicy. Idą 

poczty sztandarowe. Spowita 
czernią żałoby flaga narodo­
wa, obok niej sztandar Korni 
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
sztandary stronnictw politycz 
nych i  organizacji społecz­
nych.

Za sztandarami w otoku 
wieńców laurowych i kirów 
ogromny portret Józefa Stali­
na. Niesie go młodzież.

Dalej idą w skupionym i  u-
' m o i m  tm tm m  feaS*

telnemu budowniczemu epoki 
wyzwolenia • człowieka ślubu­
ją:

— że strzec będą jak źreni­
cy oka zdobyczy ludu pracują 
cego,

— że jeszcze bardziej umac 
niać będą serdeczne więzy 
przyjaźni i solidarności z naro 
daini radzieckimi i z bohater­
ską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego.

— że jeszcze bardziej umac 
niać będą solidarność *  wszy­
stkimi narodami budującymi 
nowe życie, z wszystkimi wal­
czącymi o pokój, wolność i po 
stęp, ludźmi na ca5ym świę­
cie, z wszystkimi, dla których 
Stalin i  Jego dzieło jest uoso­
bieniem wyzwolenia | szczęśli 
wego życia, dia których potęż 
ny Związek Radziecki i  siła 
i  zwartość ałego obozu pokoju 
i postępu — jest realną gwa­
rancją, że nieśmiertelna spra­
wa Stalina — jest sprawą zwy 
cięską.

Masy pracujące Polski ślu­
bują, że pod wodzą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i wiernego ucznia Stalina 
— Towarzysza Bolesława 
Bieruta — jeszcze twardszy 
będzie nasz krok ku dalszym 
zwycięstwom, że jeszcze żar­
liwsza będzie na.-za codzienna 
praca, jeszcze mocniejsza wal 
k.. o pokój, jeszcze głębsza 
miłość naszej ojczyzny, jeszcze 
większa troska o je j siłę obron 
ną, o umacnianie niepodległo 
ści, że jeszcze większa będzie 
nasza czujność wobec wrogów 
i jeszcze pełniejsza jedność na 
rodu w walce o pokój i  socja­
lizm, w walce, w której na­
tchnieniem będzie nieśmiertel 
ne imię Wielkiego Stalina.

dzieccy — budowniczowie 
wspaniałego daru Kraju Rad 
— Pałacu Kultury i  Nauki, te 
go Pałacu, który nosić będzie 
imię Wielkiego Stalina, Wśród 
nich ramię przy ramieniu idą 
polscy robotnicy, inżynierowie 
i  technicy z budowy Pałacu.

Idzie niekończącym się po­
tokiem lud stolicy: mężczyźni, 
kobiety, starcy, młodzież, oj­
cowie i  matki z dziećmi na rę 
kach. Oczy wszystkich idą­
cych zwracają się ku postu­
mentowi Wielkiego Stalina. 
Ludzie przechodzą z odkryty­
mi głowami. Chylą się w hoł 
dzie sztandary i  proporce. Raz 
po raz odrywa się ktoś od sze­
regów, aby u stóp postumentu 
złożyć kwiaty.

Nad pochodem tysiące, ty­
siące portretów Wielkiego 
Stalina i  najbliższych Jego 
współpracowników. Ludzie nio 
są niezliczone portrety wier­
nego ucznia Józefa Stalina — 
budowniczego Polski Ludowej 
Bolesława Bieruta.

Idący rzucają hasła, wzywa­
jące do potęgowania siły na 
szej ojczyzny, do jeszcze sil­
niejszego skupienia się wokół 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Dobiega końca kilkugodzin. 
ny pochód ludu Warszawy, któ 
ry tak jak cały naród polski, 
jak cała postępowa ludzkość, 
najgłębszą czcią i  miłością o- 
tacza pamięć nieśmiertelnego 
Staflina.

Ostatnim akordem hołdu lu 
du stolicy jest potężnie roz­
brzmiewająca zwycięska pieśń 
walczącego proletariatu Ą  
^Międzynarodówka".

Manifestacyjny pochód 
ludu Warszawy

117 DNIU żałoby narodowej 9 marca br. potężna 350 - 
’ ’  tysięczna rzesza ludności stolicy w manifestacyjnym po 

chodzie złożyła hołd pamięci Wielkiego Stalina. Pochód prze 
ciągnął przed umieszczonym na wysokim postumencie po­
piersiem wyzwoliciela Polski, chorążego pokoju i wolności 
narodów — budowniczego komunizmu w ZSRR, Wodza i 
Nauczyciela mas pracujących całego świata.



Narody świata składają pośmiertny hołd
Wielkiemu Stalinowi

C HINY

PEKIN.
y  CAŁYCH Chin donoszą,
L* że chińskie masy pracują­

ce składają hołd pamięci J. W. 
Stalina — wielkiego przyjacie­
la narodu chińskiego, wodza i 
nauczyciela narodu radzieckie­
go i całej postępowej ludzko­
ści. Gorąca miłość do Stalina 
i  głęboki żal z powodu Jego 
zgonu zamanifestowała ludność 
pracująca miast Wuhanu, Kan 
tonu, Port-Artura, Dalniego, 
Czungkingu, Tientsinu, Szang­
haju, Mukdenu, Nankinu itd. 
W licznych przemówieniach 
podkreślano, że lud chiński sku 
pia się wokół Komunistycznej 
Partii Chin, że zdecydowany 
jest zacieśniać niewzruszoną 
przyjaźń między narodami 
Chin i ZSRR.

W Pekinie przedstawiciele 
różnych warstw ludności od­
wiedzali tłumnie ambasadę ra­
dziecką, by złożyć tam wyrazy 
najgłębszego współczucia.

W związku ze zgonem To­
warzysza Stalina we wszyst­
kich miastach, osiedlach i 
osiach Chin uległ wstrzymaniu 
wszelki ruch i  praca w dniu 
9 marca o godzinie 17. W tym­
że czasie zabrzmiały na znak 
żałoby wszystkie syreny fa­
bryk, kopalń, lokomotyw i  stat 
ków;

W dniu pogrzebu Stalina od 
godziny 10 do 10,05 wstrzyma­
ny został na terytorium NRD 
wszelki ruch uliczny i  drogo­
wy.

Z Due&seldorfu donoszą, że 
w lokalu Centralnego Zarzą­
du Komunistycznej Partii Nie 
mieć odbyło się zebranie ża­
łobne poświęcone pamięci Jó­
zefa Stalina. Na zebraniu obec 
ni byli członkowie i  współpra 
cownicy sekretariatu central­
nego zarządu KPD, współpra 
cownicy dziennika „Freies 
Volk” , członkowie zarządu or­
ganizacji KPD w Nadrenii pół 
nocnej i  Westfalii oraz przed 
stawiciele różnych organizacji 
postępowych. Minutą milcze­
nia uczczono pamięć Wielkie­
go Wodza mas pracujących ca 
łego świata i  najlepszego przy 
jaciela narodu niemieckiego, 
J. W. Stalina.

Dalsze wiadomości o mani­
festacjach żałobnych z powo­
du zgonu Józefa Stalina napły 
wają z Londynu, Paryża. Del­
hi, Kopenhagi. Wiednia. Hel­
sinek, Brukseli, Aten. Sztok­
holmu Oslo, Rzymu, Budapesz 
tu. Bukaresztu i  innych stolic 
różnych krajów Świn:-.

BUŁGARIA

KOREA
PHENIAN

PRZEWODNICZĄCY gabi- 
*• netu ministrów Koreań-

ekiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i p czewodniczący 
KC Koreańskiej Partii Pracy 
marszałek Kim Ir-sen złożył 
wizytę w ambasadzie ZSRR, 
by wyrazić współczucie z po­
wodu zgonu Przewodniczącego 
Pvady Ministrów ZSRR i  se­
kretarza KC KPZR Generalis­
simusa J. W. Stalina.

Na głównej ulicy Phenianu, 
noszącej imię Stalina, widnie­
ją  obramowane czernią i zielo­
nymi gałęziami portrety J. W. 
Stalina — drogiego każdemu 
Koreańczykowi człowieka, któ­
ry  wyzwolił Koreę spod cięż­
kiego jarzma imperializmu ja­
pońskiego i utorował narodowi 
koreańskiemu drogę do nowe­
go życia. W przedsiębior­
stwach, instytucjach, szkołach, 
jednostkach armii ludowej od­
bywają się masowe zebrania 
żałobne. Mówcy stwierdzają, 
że imię Towarzysza Stalina 
będzie żyć wiecznie w sercach 
Koreańczyków.

ALB A N IA
TIRANA.

A LBAŃSKA agencja tele­
graficzna donosi, że dla 

uczczenia pamięci Wielkiego 
Wodza narodu radzieckiego, ge 
nialnego nauczyciela całej po­
stępowej ludzkości, najdroż­
szego przyjaciela narodu albań 
skiego J. W. Stalina, rada mi­
nistrów Albańskiej Republiki 
Ludowej postanowiła nazwać 
główną ulicę Tirany aleją 
Stalina.

W poniedziałek, w chwili po­
grzebu Józefa Stalina oddano 
honorową salwę artylerii w 
Tiranie i w innych miastach 
oraz wstrzymano ruch uliczny 
i drogowy i wszelką pracę na 
pięć minut.

NRD
i N IEM CY  
ZACHODNIE
BERLIN.

MIASTA 1 wsie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej okryte są żałobą. W Ber­
linie na gmachach przedsię­
biorstw i instytucji oraz na 
domach mieszkalnych zwisają 
flagi żałobne. Nad Bramą 
Brandenburską opuszczona zo 
stała do połowy masztu flaga 
zatknięta tam w 1945 roku 
przez walecznych żołnierzy 
Wielkiego Wodza—wyzwolicie 
la ¿Józefa Stalina. Liczne de­
legacje robotników, pracowni 
ków i  młodzieży szkolnej zło 
żyły wieńce u stóp posągu 
Wielkiego Siailina w alei na­
zwanej Jego imieniem.

SOFIA.
]\T A  PLACU Dziewiątego 

’  Września odbył się wiec 
żałobny z udziałem 300 tysię­
cy osób.

Na wiecu przemawiał Wył- 
ko Czerwenkow. Stwierdził 
on, że naród bułgarski odczuł 
niezmiernie boleśnie zgon Jó­
zefa Stalina. Obecnie — pod­
kreślił mówca — naród nasz 
zespoli się jeszcze ściślej wo­
kół partii komiunistycznej i 
rządu ludowego, jeszcze bar­
dziej zewrze swe szeregi we 
froncie patriotycznym, wzmo 
że swą czujność polityczną, 
zwiększy troskę o obronę kra­
ju, zmobilizuje wszystkie swe 
siły do walki o wykonanie i  
przekroczenie planów gospo­
darki narodowej, o zbudowa­
nie socjalizmu.

STANY
ZJEDNOCZONE
WASZYNGTON.
7VT A RĘCE ambasadora ZSRR 
-t^Zarubina i  pod adresem 

ambasady radzieckiej w  Wa­
szyngtonie napływają liczne de 
pesze i  listy, w  których ludzie 
pracy USA wyrażają głęboki 
ból z powodu zgonu Józefa 
Stalina.

„P ro s im y  o przekazanie rząd ow i 
1 na rodom  ZSRR najszczerszych 
w y ra zó w  w spó łczuc ia tys ięcy  tu ­
te js zych  postępow ych i  m iłu ją ­
cych  p o k ó j A m e ryka n ó w “  — p i­
sze przew odn iczący od dz ia łu  T ow a 
rzys tw a  P rzy ja źn i A m eryka ńsko - 
I ia d z ic c k io j w  Chicago Term an . 
„P iszem y do was n ie  ty lk o  w  1- 
m ie n iu  ty c h  A m e ryka n ó w , lecz 
rów n ie ż  w  im ie n iu  og rom ne j w ię k  
szóści całego n a rod u  am e ryka ń ­
skiego“ .

Głęboki ból znajduje wyraz 
w listach prostych obywateli 
USA.

„N ie c h  m l w o lno  będzie w y ra ­
z ić  sm utek z pow odu zgonu w ie l­
k iego w odza Z w ią zku  R adz ieck ie­
go “  pisze z Bostonu N ik ło  D. 
Shee. „O grom n e  m asy lu d z i na  ca 
łv m  św iecie pragną gorąco docze 
kać się c h w ili,  k ie d y  cała k la ­
sa rob otn icza  u w o ln i się od n lew o 
l i  i  ok ru tne go  w yzysku  i  k ie d y  
po łożony będzie k res  c ią g łym  w o j 
nom  ka p ita lis ty c z n y m . Ć i spośród 
nas w  Stanach Z jednoczonych, 
k tó rz y  znoszą codziennie c ie rp ie ­
n ia  spow odow ane bezrobociem , 
głodem  i  nędzą, życzą sobie z ca­
łe g o  serca, b y  w zm acn ia ła  się k ie  
row n icza  ro la  Z w ią zku  R adzieckie

fo. W  im ię  s tw orzen ia  lepszego 
w ia ta  n ie  znającego w o je n , św ia­

ta , w  k tó ry m  zaspoko jen ie  po­
trzeb  cz łow ieka n ie  będzie zale­
żeć od o k ru tn e j zach łanności ka p i 
ta liz m u . N iech ż y je  Z w ią zek  Ra­
d z ie ck i!“

Ambasada radziecka otrzy­
mała też od arcybiskupa Ada­
ma list z wyrazami głębokie­
go współczucia i z życzeniami 
szczęścia dla ZSRR. Kondo- 
lencje złożyli szefowie i  człon 
kowie wielu ambasad i po­
selstw zagranicznych w Wa­
szyngtonie.

KANADA
OTTAWA.
i  7 CZUCIA mas pracujących
^  Kanady znalazły wyraz w 

oświadczeniu komitetu wyko­
nawczego robotniczej partii po 
stępowej.

„W szyscy  de m okrac i kan ad y jscy  
bez w zględu na poglądy p o lity c z ­
ne i  filozo fic zn e  sk łada ją  h o ld  pa­
m ię c i jednego z na jw ię kszych  w  
dzie jach lud z i. S ta lin  na leży do 
ludzkości. B y ł on n a tch n ion ym  i 
oddanym  w odzem  i  nauczycie lem  
Sietek m ilio n ó w  lu d z i p racy na  ca 
ły m  św iecie, wodzem  i  nauczycie 
lem  narodu radzieckiego. Ole go i-  
m ię  i  czyny  żyć będą w ieczn ie“ .

AM ERYKA
POŁUDNIOW A
MONTEWIDEO
/  E WSZYSTKICH stron U-
^ ru g w a ju  nadchodzą do po 

selstwa ZSRR liczne listy i  de 
pesze, w których naród urug­
wajski wyraża głęboki ból z 
powodu śmierci genialnego wo 
dza mas pracujących całego 
świata, J. W. Stalina.

Do gmachu poselstwa ZSRR 
w Montevideo przybywają nie 
przerwanie przedstawiciele 
wszystkich warstw ludności 
dla żłożenia kondolencji.

Z BUENOS AIRES donoszą
0 głębokim smutku mas pra­
cujących Argentyny. 6 marca 
robotnicy i  urzędnicy fabryk
1 zakładów przemysłowych w 
Buenos Aires i  na prowincji 
na znak żałoby przerwali pra 
cę na 5 — 10 minut.

IR A N

TEHERAN
C Ę TKI prostych ludzi uda 

je się do ambasady ra­
dziecki ei, by wyrazić współ­
czucie z powodu zgonu J. W. 
Stalina. Przybywają do amb3 
sady mężczyźni i  kobiety, nie 
które z dziećmi, oraz liczne de 
legacje.

W imieniu chorego premie­
ra Moesadika i chorego prze­
wodniczącego Medżlisu -  Ka- 
szani złożyli kondodencje ich 
synowie. Poselstwo odwiedzi-

li dla wyrażenia współczucia 
minister spraw zagranicznych 
Faterni, minister dworu Ho- 
sein Ala i  inni członkowie rzą 
du irańskiego, liczni posłowie 
do Medżlisu j  byli senatorowie, 
przedstawiciele kół artystycz­
nych, naukowych, handlo­
wych i przemysłowych.

EGIPT
KAIR

DOSELSTWO radzieckie w
x Kairze odwiedzają przed­

stawiciele wszystkich warstw 
ludności Egiptu, składając wy 
razy współczucia dla narodu 
i rządu Związku Radzieckie­
go. Wiele osób wpisuje do księ 
gi wyrazy gorącej miłości do 
Wielkiego Stalina.

Dla złożenia kondolencji na 
rodowi radzieckiemu posel­
stwo ZSRR odwiedzili premier 
generał Nag-ib, minister 
spraw zagranicznych Egiptu 
Mahmud Fawzi, generał — 
gubernator Kairu przedstawi 
ciel regenta Egiptu. Wieczo­
rem 7 marca członkowie korni 
sji powołanej dla opracowania 
nowei konstytucji uczcili pa­
mięć J. W. Stalina minutą m il 
czenia.

LIBA N
BEJRUT
jV/f ASY pracujące Libanu 
1 przyjęły z głębokim smut 
kiem wieść o zgonie Józefa 
Stalina. 6 marca od rana do 
poselstwa FSRR udały się, mi 
mo ulewnego deszczu, liczne 
delegacie robotników, chło­
pów, inteligencji, aby wyrazić 
współczucie narodowi radziec 
kiemu. Wiele z nich złożyło 
wieńce przed portretem J. W. 
Stalina obramowanym krepą 
i czerwienią.

Posłowi ZSRR w Libanie 
Bielajewowi złożyli wizytę 
premier Haled Szehad, prze­
wodniczący parlamentu Ah­
med al Asad i  p. o. ministra 
spraw zagranicznych Hakim, 
by wyrazić współczucie w i- 
mieniu rządu i  parlamentu.

DEPESZA CENTRALNEGO KOM ITETU  
I  RADY NACZELNEJ 

STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO  
DO K OM ITETU CENTRALNEGO KPZR

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

M O S K W A
D  ZEMIOSŁO polskie i  inteligencja zrzeszona w szeregach 
■-'Stronnictwa Demokratycznego, wraz z całym narodem 
polskim z głębokim bólem przyjęły wiadomość o zgonie 

Józefa Stalina — genialnego wodza, nauczyciela i  wycho­
wawcy narodów walczących o postęp 1 pokój, wielkiego przy­
jaciela narodu polskiego.

Zawsze pamiętać będziemy, że wyzwolenie narodowe 
i społeczne oraz nasz byt niepodległy zawdzięczamy wielkie­
mu Związkowi Radzieckiemu, jego sile kierowniczej — Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, zawdzięczamy 'Wiel­
kiemu Stalinowi.

Stalin uczył nas przezwyciężać obciążenia Ideologiczne 
ginącego świata.

Stalin wskazał nam humanistyczną wielkość idei socja­
lizmu.

Stalin uczył nas rozumieć kierowniczą rolę klasy robotni­
czej w narodzie.

Stalin wskazał nam jedynie słuszną drogę do szczęśliwej 
przyszłości naszej ojczyzny — drogę do socjalizmu.

Łączymy się z Wami w głębokiej żałobie, która okryła 
narody wielkiego Związku Radzieckiego i całą postępową 
ludzkość.

Zapewniamy Was, że kierując się nieomylnym drogo­
wskazem nauki Józefa Stalina, będziemy kroczyć wraz z ca­
łym narodem polskim wytkniętą przez Niego drogą do socja­
lizmu.

Zapewniamy Was, że nie będziemy szczędzić sił dla za­
cieśnienia braterskiej przyjaźni naszego narodu z narodem 
radzieckim oraz ze wszystkimi siłami postępu i pokoju dln 
realizacji nieśmiertelnej idei Wielkiego Stalina.

Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi — wyzwolicielowi 
narodu polskiego.

CENTRALNY KOMITET I RADA NACZELNA 
STRONNICTWA DFMOKRATYCZNEGO

Warszawa, dnia 6 marca 1953 r.

l U B I l B i  8TROJTA | |

Umacniać i pogłębiać będziemy 
braterska, wieczysta przyjaźń 
z narodami Zw. Radzickiego

PRZEMÓW IENIE członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra Kontroli Państwowej 
FRANCISZKA JÓ ŹW IAKA W ITOLDA

TOWARZYSZE, Stalin nie żyje, ale żyje,
DRODZY walczy i zwyciężać będzie w
PRZYJACIELE! te j walce wielka partia Lenina

Vjii MOSKWIE, na Placu 
* '  Czerwonym pochyliły 

się dziś kirem okryte czerwo­
ne sztandary nad trumną naj 
większego geniusza naszych 
czasów, człowieka najbardziej 
ukochanego przez wszystkich 
prostych ludzi na świecie — 
Józefa Stalina.

Pochylają się dziś czerwone, 
kirem pokryte sztandary na ca 
łej ku li ziemskiej, oddając 
hołd pamięci wodza i nauczy­
ciela proletariatu światowego.

Pochylają się dziś nasze o- 
kryte żałobą sztandary, odda­
jąc hołd wielkiemu wyzwoli­
cielowi narodów, człowiekowi, 
któremu zawdzięczamy wol­
ność naszej ojczyzny, zjedno­
czenie z macierzą prastarych 
ziem polskich, wyzwolenie z 
jarzma ucisku, niewoli i  poni­
żenia.

Na całym świecie, wszędzie, 
gdzie bije serce prostego czło 
wieka, chylą się głowy przed 
tym, którego nieśmiertelne 
imię było, jest i na zawsze po 
zostanie symbolem wolności, 
sprawiedliwości i  pokoju.

W tym dniu łączymy się w 
uczuciach głębokiego bólu. ale 
i  głębokiej braterskiej solidar 
ności z narodami Związku Ra 
dzieokiego. Ból nasz jest 
wspólny i  wspólna jest nasza 
pewność, że wielka sprawa 
Stalina — sprawa komunizmu 
i pokoju — zwycięży.

Okryci żałobą, zwarci — ra 
mię przy ramieniu z naroda­
mi radzieckimi — narody kra 
jów demokracji ludowej, lu­
dzie pracy i  ludzie pragnący 
pokoju na całym świecie — od 
dajemy dziś hołd wielkiemu 
wodzowi rewolucji, budowni­
czemu komunizmu, chorąże­
mu pokoju. Jednocześnie ma­
nifestujemy swą nierozerwal­
ną więź ideową i solidarność 
z bohaterską Komunistyczną 
Partią Związku Radziec­
kiego, swą niezłomną 
wolę walki o realiza­
cję idei, którym poświęcone 
było wielkie, ofiarne życie Jó 
zefa Stalina.

Życie Wielkiego Stalina — 
to nieprzerwane pasmo boha­
terskiej, pełnej poświęceń, o- 
fiarnej walki o wyzwolenie 
człowieka, o obalenie przemo­
cy i  wyzysku, to wielki wkład 
w rozwinięcie idei marksiz­
mu -  leninizmu.

Wielkie imię Stalina łączy 
się nierozerwalnie z walką o 
sprawę proletariatu, z walką
0 wolność i  sprawiedliwość 
społeczną, z walką o socjalizm
1 pokój.

Nieśmiertelne imię Stalina 
jest szczególnie drogie narodo­
wi polskiemu. Nie ma takiego 
zakątka ziemi polskiej, nie ma 
takiego miasta, nie ma takiej 
fabryki, huty czy kopalni, któ­
ra by nie odczuła — serdecz­
nej troski wielkiego serca 
Stalina, wielkiej pomocy na­
szych braci radzieckich. Nie 
ma takiej dziedziny życia na­
rodu polskiego, nie ma takiego 
odcinka pracy i  walki naszej 
Partii, gdzie by nie były nam 
pomocne nauki Stalina, rady 
Stalina, ciepłe i serdeczne sło­
wo Stalina.

Przestało bić serce wielkiego 
geniusza Stalina — ale jed­
nym, silnym i potężnym ryt­
mem biją dziś serca milionów 
prostych ludzi na całym świe­
cie, którzy pochylając swe 
sztandary ślubują niezłomnie 
walczyć o zwycięstwo nie­
śmiertelnej sprawy Stalina.

Przestały patrzeć czujne, orle 
oczy Stalina — ale orli i  ostry 
jest wzrok wielkiej partii 
Lenina — Stalina — Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Mocniej zacisnęły 
się rece wypróbowanego kie­
rownictwa Komitetu Central­
nego KPZR i rządu radziec­
kiego. Mocniej zacisnęły się 
nięści proletariatu całego świa 
ta, mocniej zwarły się wokół 
‘•ztandaru Stalina narody bu- 
duiące socjalizm.

Grubo się mylą piraci z Wall 
Street jeśli przypuszczają, że 
śmierć Stalina zmniejszy na­
sza gotowość bojową, naszą 
czujność, naszą braterską, nie­
rozerwalną jedność.

—Stalina. Dwaj najwięksi ge­
niusze naszej epoki Lenin i 
Stalin wypiastowali potężną, 
silną i zwartą jak monolit, za­
hartowaną jak stal partię — 
nauczycielkę i przewodniczkę 
wszystkich komunistycznych I 
robotniczych part>i. Siła wiel­
kiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego jest nie­
zwyciężona jak nieśmiertelne 
są idee wodzów rewolucji pro­
letariackich Lenina — Stalina.

Nieśmiertelne nauki Stalina, 
nieśmiertelna siła Jego idei o- 
władnęła milionami ludzi j sta­
ła się potężną materialną siłą, 
zdolną zwycięsko kontynuować 
Jego wielkie dzieło aż do peł­
nego zwycięstwa wszystkich 
ludzi pracy.

Gangsterzy amerykańscy nie­
zdolni są nawet zrozumieć w 
czym tkwi potęga i nieśmier­
telność Stalina — cóż bowiem 
mogą wiedzieć o rieśmiertelno 
ści ci, którzy za życia są już 
trupami, rozkłada się bowiem i  
gnije ustrój, któremu służą, 
umierający jest system, który 
usiłują uratować od zagłady.

System kapitalistyczny gnije 
i rozkłada się, ale tym niebez­
pieczniejsze, tym bardziej groź 
ne i trujące są jego wyziewy, 
tym bardziej zwyrodniałych 1 
zbrodniczych metod chwyta się 
kapitalizm w walce przeciwko 
krajom socjalizmu i pokoju. 
Oto dlaczego trzeba, towarzy­
sze, wzmóc czujność.

Stalin, geniusz ludzkości, 
uczył nas, abyśmy byli czujni, 
abyśmy nigdy nie poddawali 
się nastrojom samouspokoje- 
nia, abyśmy bezlitośnie zwal­
czali brak czujności — ga­
piostwo.

Zewrzemy jeszcze mocniej 
nasze szeregi. Zaostrzymy na­
szą czujność wobec nikczem­
nych zakusów amerykańskich 
podżegaczy wojennych, wzmac 
niać będziemy siłę i  gotowość 
bojową naszego ludowego woj 
ska. Podnosić będziemy obron 
ność naszej ukochanej ojczyz 
ny. Demaskować i unieszkodli 
wiać będziemy wrogów i dy- 
wersantów, szpiegów i sabota 
żystów.

Skupieni wokół naszej Par­
t i i  i  naszego Komitetu Central 
nego, wokół Towarzysza Bie­
ruta, biorąc wzór z wielkiej 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego — będziemy 
nieustannie pogłębiać i rozsze­
rzać naszą więź z wielomilio­
nowymi masami bezpartyj­
nych. Kierując narodem, u- 
cząc masy pracujące — będzie 
my się uczyli od mas, będzie­
my pilnie przysłuchiwać się 
głosowi mas — pomni nauk 
Stalina, że autorytet i siła Par 
t ii opiera się na zaufaniu kia 
sy robotniczej, na poparciu 
Partii przez masy bezpartyj­
ne.
TOWARZYSZE!

Skupieni wokół naszej Par­
tii. wokół rządu ludowego, wo 
kół wiernego ucznia Stalina 
— Towarzysza Bolesława Bie­
ruta, my członkowie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i  każdy, komu droga jest 
sprawa budownictwa socjaliz 
mu i  walki-o pokój — ślubu­
jemy, że na wieczne czasy za­
chowamy w pamięci nieśmier 
telnego Stalina. Wiecznie ży­
wa i głęboka będzie nasza mi 
łość do wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego. Z jego ge­
nialnych dzieł czerpać będzie 
my wiedzę i natchnienie w na 
szej codziennej pracy i walce.

Umacniać i pogłębiać będzie 
my braterską, wieczystą przy 
jaźń narodu polskiego z naro­
dami Związku Radzieckiego.

Uczyć się będziemy czujno 
ści i  hartu od wielkiej Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego. Jeszcze silniej ko­
chać będziemy naszą sprawę, 
jeszcze mocniej nienawidzieć 
będziemy naszych wrogów.

Wszystkie swe siły. wszyst­
kie swe zdolności, wszystkie 
swe myśli i uczucia poświęci­
my walce o całkowite zwycię­
stwo wielkich idei Marksa - 
EngeLsa -  Lenina -  Stalina .

Sprawa Stalina jest nieśmier 
teina.

Sprawa Stalina zwycięży.



Szczecin złożył hołd
wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego

Józefowi Stalinowi
T"\OCHODZIŁA godzina 10 rano. Wielka hala parowozow 

ni szczecińskiej oddychała zwyczajną pracą. Ustawione 
w gwiazdę parowozy dyszały parą i ciepłem. Z włazów pod 
parowozami nawoływali się ludzie, dźwięczały narzędzia.

O dziesiątej donośny gwizd 
parowozów i syren wstrzymał 
pracę. Wszystko znieruchomia 
ło. Spod parowozów wysizły 
brygady Rżący i  Bucholca. 
Stali wyprostowani, a myśli 
ich były w Moskwie. W tej 
chwili odbywał się pogrzeb 
Stalina — największego Ma­
szynisty naszej historii.

Wstąpiłem 
do Partii
ZMARŁ STALIN. Tak jak 

wszyscy prości ludzie i 
my. hutnicy, wstrząśnięci zo­
staliśmy tą wiadomością. Za­
brakło Człowieka, który przez 
tyle la t prowadził ludzkość do 
lepszego życia.

Wielka jest nasza strata. 
Wiemy jednak, że dzieło, o 
które walczył Stalin, znalazło 
aię w  godnych rękach. Sztan­
dar stalinowskiej polityki pod 
Jęli jego najbliżsi współpra­
cownicy i  uczniowie z towa­
rzyszem Malenkowem na cze­
le, sztandar ten niesie towa­
rzysz Bierut, dzierżą go naro­
dy radzieckie i  cała postępo­
wa ludzkość.

O doprowadzenie do końca 
dzieła Stalina walczymy wraz 
z całym naszym narodem i  my, 
hutnicy. W dniach żałoby, aby 
dać wyraz naszej woli realizo­
wania wskazań stalinowskich, 
załoga naszej huty podjęła sze 
reg zobowiązań, które przy­
czynią się do podniesienia pro 
dukcji i  zwiększenia siły na­
szego państwa.

Ja sam podjąłem w tych 
dniach doniosłą decyzję: po­
stanowiłem wstąpić do partii, 
do Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i Robotniczej. Postanowiłem 
tak. wiedząc, że w  szeregach 
partii będę mógł jeszcze ak­
tywniej walczyć o realizację 
wskazań Stalina, że jako czło­
nek partii najlepiej wypełnię 
wielkie obowiązki, które śmierć 
Stalina nakłada na każdego 
patriotę.

Wrogowie nasi, imperiali­
styczni podżegacze wojenni, 
chcieliby teraz zamącić lu­
dziom w głowach. Nie uda im 
się to. Wszyscy jak jeden mąz 
skupimy się jeszcze mocniej 
wokół naszego rządu i partii, 
aby wypełniać wskazania Sta­
lina, zbudować socjalizm i  po­
kój.

BOGUMIŁ SŁONIECKI 
gardzielowy 

huty „Szczecin"

R A D I O
W to re k  10 .III 1953 r.

P rog ram  lo k a ln y  
rozg łośn i szczecińskiej 

17.20 O ko licznośc iow y m ontaż 
s łow no -  m uzyczny, 17.50 W ia do­
m ośc i R adiow e Pom orza Zachod­
n iego, 18.00 K o n ce rt so lis tów , 18.30 
„G ra n ic a  s topn ia ła  Jak śnieg”  — 
opow . E dm unda Bączyka, 18.48 m u 
* y k a  sym fon iczna , 19 00 a u dyc ja  
m orska, 20.00 U czm y s!«j w ierszy 
o  p o ko ju  — ko n ku rs  W o j. Kom . 
O br. P o ko ju  w  Szczecinie, 20.12 
po lska  m uzyka  poważna, 22.00 m u 
zyka  P io tra  C zajkow skiego.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy ..C z y te ln ik " Redaguje ko le ­
g iu m , Redakcja — Szczecin A l. 
W ojska Po lskiego 29 I I  p  Tele fo 
ny S e kre ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j­
sk i 1 spo rtow y  62-35, sygnały 
c zy te ln ikó w  78-2J, dz ia ł korespon 
cieniów  21-18, sekre tarz odpow ie­
dz ia ln y  28-33. red. nocna po 
godz 28-tej 56-16. R edakto r na­
czelny p rz y jm u je  w godz. 12 do 
13. S ekre tarz '  godz. od 11 do 
13. N iezam ów tonych rękopisów  
n ie  zw raca się. Adres adm tntstra 
go 29. I  p .. te l. 58-27. Ogłoszenia 
A l.  W ojska P o lskiego 29. I I  p.

Zam ów ien ia  I w p ła ty  na prenu 
m era tę  pocztową (5 z ł tn iesięcz 
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i  listonosze.

Szczecińskie Z ab ła d p  G raficzne 
Szczepi» K rzysz to fa  ą t 1.

’m> m, a t f t jm »

W tej pełnej skupienia chwi 
l i  rodzi się postanowienie bry 
gadzisty Rżący:

— Będziemy pracowali le 
piej ł  ofiarnej, bo tak uczył 
Stalin, bo to będzie najlep­
szy hołd Jemu złożony. 243 
proc. normy da nasza bry­
gada .
Za chwilę ręce zaciskają się 

mocniej na narzędziach.
NAJPIĘKNIEJSZY
POMNIK

M ILKNĄ maszyny kra­
wieckie. Godzina 9.55. Za 

pięć minut robotnice SZPO, 
podobnie jak wszyscy Polacy 
wstrzymają pracę, pobiegną 
myślami do Moskwy, gdzie z 
sali Domu Związków wynoszą 
ciało Tego, który całe życie 
poświęcił walce o dobro i 
szczęście ludzi pracy — Józefa 
Stalina, oddadzą mu hołd.

Z głośników rozlegają się 
salwy honorowe, odgłos wer­
bla. Robotnice myślą o Nim >— 
o człowieku, który dal moż­
ność im — przeważnie w iej­
skim dziewczynom, nauczenia 
się zawodu. Dzięki Niemu, 
dzięki zwycięstwu Jego idei 
pracują dziś, żyją dostatnio, 
budują sobie i  swym dzieciom 
jeszcze szczęśliwsze życie.

Po chwili skupienia znów 
zaczynają warczeć maszyny, 
znów ręce kobiet szybko prze 
suwaj a kombinezony.

— Towarzysz Stalin umarł, 
ale idea Jego żyje. Będziemy 
dzieło Jego kontynuować 
wzmożoną pracą. — Słowa 
majstrowej Aleksandry Sko- 
czypiec zapadły głęboko w 
serce każdej szwaczce. I  każ­
da realizuje je. W piątek 
dzienny plan w  SZPO wyko­
nano w 112 proc., w sobotę w 
111,7 proc. Wczoraj 18 brygad 
zaciągnęło warty produkcyj­
ne. Aby pracować lepiej, bu­
dować Jego pamięci najlepszy 
pomnik — pomnażać siły Oj­
czyzny, krzyżować plany pod­
żegaczy wojennych.
DZIEŃ POGRZEBU —
DNIEM
NAJWYDAJNIEJSZEJ
PRACY

r7  DALA, z nad portu pły- 
^ n ą ł przejmujący głos sy­

ren okrętowych. Budowniczo­
wie polskiej floty, szczecińscy 
stoczniowcy zakrzepli w  bez­
ruchu na swych stanowiskach. 
Obok leżały wygaszone przed 
chwilą palniki spawarek i 
zcichłe młoty pneumatyczne. 
Ogromny plac stoczniowy, po­
chylnie i  hale montażowe 
legła cisza, przerywana płyną 
cym z głośników warkotem 
werbla i  miarowym hukiem 
dział.

Miody monter Henryk 
Domrzalski stoi wyprostowa 
ny na spawanym przed 
chwilą elemencie grodzi i  w 
skupieniu wsłuchuje się w 
przejmujący, głuchy odgłos 
werbli. Myślami jest w Mo­
skwie, na Placu Czerwonym, 
gdzie pogrążony w  żałobie 
naród radziecki odprowadza 
na wieczny spoczynek swego 
najdroższego wodza.
M ilk ły pow ili syreny. Stocz 

niowcy wrócili do pracy. Po­
stanowili wzmożoną pracą 
dokumentować swą wolę wal 
ki, jeszcze ofiarniejszej reali­
zacji wskazań Wielkiego Sta­
lina.

Przodująca brygada monta­
żowa Stanisława Jedynaka zo 
bowiązała się swoje zadania 
planowe wykonać w  terminie, 
mimo braku czterech ludzi.

Wytrwale pracują również 
inne brygady. Robotnicy całej 
stoczni postanowili w uroczy­
stym dniu narodowej żałoby 
pracować jak najlepiej, by 
jak najgodniej uczcić pamięć 
zmarłego nauczyciela.

— W ostatnich dniach 
prawie wszyscy przy budo­
wie kutrów wykonują prze 
ciętnie około 150 procent 
normy — mówi mistrz Sła­
womir Szymczewski. — Na­
sza załoga wydajniejszą pra 
cą chce wykazać jak drogie 
są je j ideo i  wskasiaj» wieł 
kiego Stalin«»

YY UBIEGŁĄ niedzielą spo­
łeczeństwo szczecina na 

wielkim wiecu żałobnym w Ha- 
l i  Sportowej złożyło hołd parnię 
ci Wielkiego Stalina, ślubując 

4 d°ch°v:ać wierności Jego nie­
przemijającym naukom.

Na zdjęciu gfirnym 
zydium, na zdj. obok -  
sali.

- pre- 
widok

Wzmożoną pracą
załogi szczecińskich zakładów pracy
walczą o ideały Wielkiego Stalina
T UD pracujący Szczecina, który boleśnie przeżywa utrą 

wielkiego przyjaciela naszego narodu — Józefa 
Stalina, czci Jego pamięć wzmożonym wysiłkiem dla zrea 
lizowania zadań naszego Planu 6-letniego. Coraz lepszą i 
ofiarniejszą pracą chcemy dać wyraz naszej walki o pokój, 
wolność i postęp — o ideały, które były treścią i  celem 
wielkiego życia Józefa Stalina,
Poniżej zamieszczamy dalsze 

meldunki o zobowiązaniach 
produkcyjnych szczecińskich 
zakładów pracy.

W  FABRYCE SPRZĘTU 
OKRĘTOWEGO dwie 

brygady zobowiązały się wyko­
nać modele z żelaza i  drzewa 
na 10 dni przed zaplanowanym 
terminem.

Syreny
najpiękniejszego
braterstwa

OORT szczeciński. Flagi 
przepasane kirem zwisają 

nad dźwigami i  portowymi 
nabrzeżami.

O godzinie dziesiątej załoga 
portu przerywa pracę i oddaje 
ostatni hołd wielkiemu Stali­
nowi.

W tej chwili odzywają się 
syreny statków. Zdziwienie 
maluje się na niektórych twa­
rzach. Przecież w  porcie nie 
ma ani jednego polskiego stat­
ku. Po chwili niknie. Wszak 
na statkach pod obcymi ban­
derami pływają tacy sami pro­
ści robotnicy, dla których imię 
Stalina oznacza coś najpięk­
niejszego — drogowskaz walki 
o lepszą, pozbawiona krzywdy 
społecznej, przyszłość.

A syreny bez przerwy 
dźwięczą. Znieruchomieli Fi 
nowie na mis „Lillgard", ja­
kiś marynarz z panamskiego 
statku „Realma" rzuca jed­
no, dla wszystkich zrozumia 
łe słowo: Stalin. Zegnają 
Stalina załogi duńskich tran 
sportowców sls „Julius“  i 
„Concordia“ , oddają mu o- 
statni salut marynarze z za­
chodnio - niemieckiego stat­
ku „Trieda Teter“ , ze szwedz 
kiego sls „Kemuth“  i norwe­
skiego sls „Tanim".

W tej uroczystej chwili po­
żegnania wodza w szczeciń­
skim porcie odezwała się w 
dźwiękach okrętowych syren 
niezwyciężona, zcementowana 
przez Stalina, międzynarodo­
wa solidarność ludzi pracy ca­
łego świata.

Idea Stalina żyje. Idea Sta 
lina łączy ludzi całego świata, 
prowatM iefs do wałki o lep-

Jutro.

W ZBM-ie brygady stolarzy 
ROMANA KOWALSKIEGO, 
ROMANA STAWSKIEGO i  
KAROLA BOROWSKIEGO 
skrócą czas pracy na prowa­
dzonych budowach o 2.250 
godzin.

W SZCZECIŃSKICH ZA­
KŁADACH PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO sekcje Gu­
towskiej, Pogorzelskiej i  
Szkudiarek zobowiązały się 
szyć do końca marca po U 
sztuki odzieży ponad plan, 
sekcje Dębskiej i  Łuniewskiej 
po 5 sztuk, Sobolewskiej i  
Marciniak po 3 sztuki ponad 
plan.

W BASENIE GÓRNICZYM
zmiana trymerska Kufla zobo- 
uiiązała się dodatkowo do koń­
ca miesiąca załadować jeden 
wagon. Podobne zobowiązania 
podjęli trymerzy z nabrzeża 
Gliwickiego.

W ZAKŁADACH LECZNI­
CZYCH IM. PAWŁOWA po­
ranna zmiana ~.pod kierownic­
twem dr Sowiakuwskiego po­
nadplanowo przyjmować będzie 
10 chorych dziennie i  jeszcze 
większą niż dotychczas opieką 
otoczy pacjentów.

W  HUCIE SZCZECIŃ­
SKIEJ, o której zobo­

wiązaniach podaliśmy pierwsze 
meldunki w numerze poprzed­
nim, podejmowane są dalsze

zobowiązania. Brygada Jan­
kowskiego z „gardzieli dolnej”  
zobowiązała się podnieść wy­
dajność pracy o 5 proc. Bry­
gada WoźniaJca zobowiązała się 
dziennie wyładować 4 wagony 
materiału wsadowego (zamiast 
dotychczasowych 3) i  utrzymy­
wać wszystkie maszyny w naj­
lepszym porządku. Brygada 
młodzieżowa „Pionierów”  pieca 
„A ”  gardzieli górniej Jana Ko- 
tlowskiego podniesie wydajność 
pracy o 5 proc. Zobowiązania 
podniesienia wydajności pracy 
i oszczędnościowe podjęli rów­
nież wagowi, wytepiacze i for- 
mierze.

Poza tym napłynęły do na­
szej,. redakcji . zobowiązania 
indywidualne i  zbiorowe za- 
lAg Spółdzielni Pracy Garba­
rzy im. Fornalskiej, Szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej, 
CPN, Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych, 
Składnicy Przemysłu Che­
micznego, Rejonowego Biura 
Handlu Sprzętem Samocho­
dowym i  wielu innych.

Mocniejsza 
od śmierci...

Śmierć Józefa Stalina jest 
wydarzeniem niezmiernie bo­
lesnym dla całego świata. 
Umarł Człowiek genialny, 
umarł Człowiek — nadzieja i  
natchnienie wszystkiego co 
dobre i  szlachetne.

Jest jednak coś wielokrotnie 
większego nad śmierć. Stalin 
umaił, pozostały jednak Jego 
ideą i  nauki, pozostało dzieło 
Jego życia — wcielone w 
kształty nowych fabryk, w 
spokój wyzwolonych ludzi, w 
dobrobyt i  kulturę — w socja 
lizm.

Takie są moje myśli w tra­
gicznych dniach wielkiej żało 
by. Takie są myśli wielu mi­
lionów ludzi, żegnających Sta 
lina.

Imię Stalina żyje i  żyć bę­
dzie w naszych sercach..w na 
szej pracy, towarzyszyć nam 
będzie zawsze.

ST. JEZIORAŃSKI 
wtowtt» - n!»*tyk

Postanawiam...
Gdy podczas pobytu w Mo­

skwie wielokrotnie przecho­
dziłem koło murów Kremla, 
lub gdy zwiedzałem jego tere­
ny, zawsze głęboko odczuwa­
łem bezpośrednią bliskość 
Człowieka, który wytyczał dro 
gę całej postępowej ludzkości. 
Nie potrafię wyrazić tego uro­
czystego i, wzniosłego nastroju, 
który mnie ogarniał, gdy u- 
świadamiałem sobie, że tuż, 
niedaleko, żyje i pracuje Czło­
wiek, dający początek nowej 
epoce w dziejach ludzkości.

Wieść o śmierci Józefa Sta­
lina, największego człowieka 
naszych czasów, odczułem nie­
zwykle boleśnie. Przez jego 
śmierć niepowetowaną stratę 
poniosła wraz z narodem 
Związku Radzieckiego cała po 
stępowa ludzkość. Odszedł od 
nas wielki wódz mas pracują­
cych, którego geniusz łączył 
rewolucyjną teorię z rewolu­
cyjną praktyką.

Zdaję sobie sprawę z faktu, 
że wielkość epoki stalinow­
skiej wymaga ode mnie god­
nego jej wysiłku. Dlatego z 
jeszcze większym zapałem 
przystępuję do pracy nad zgłę 
bieniem nauki Marksa, Engel­
sa, Lenina i  Stalina, aby z ko­
lei przekazywać ją studiującej 
młodzieży i  szeroko populary­
zować. Szczególną uwagę po­
stanawiam poświęcić pozna­
niu i rozpowszechnianiu ge­
nialnej treści ostatniej pracy 
Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR” , 
w której odchodzący wódz i 
nauczyciel dał całej ludzkości 
nieomylny drogowskaz dla bu­
downictwa komunizmu.
PROF. JÓZEF RUTKOWSKI 
Kierownik Katedry Ekonomii 
Politycznej WSE w  Szczecinie

545 robotników
SZWS
podjęło
zobowiązania
produkcyjne

JpARTYJNI członkowie za- 
■*- logi szczecińskich Zakła­

dów Włókien Sztucznych, tak 
jak wszyscy ludzie pracy w 
całym kraju, głęboko odczuli 
bolesną stratę — zgon Józe­
fa Stalina.

W dniach tej głębokiej żalo 
by bardziej jeszcze pogłębiła 
się jedność całei załogi. Bar. 
dziej uwydatniła się kierow­
nicza rola partii i  rozszerzył 
jej zasięg.

Wyrazem tego były podej­
mowane w ostatnich dniach 
przez załogę żydowi eckich za­
kładów cenne zobowiązania 
produkcyjne, było zgłoszenie 
się w poczet kandydatów par 
tli wielu wartościowych mło­
dych pracowników.

Na ostatnim zebraniu przy 
jęto w poczet kandydatów 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej siedmiu przo 
dujących robotników i pra­
cowników SZWS.

Zgłaszając się z prośbą o 
przyjęcie do Partii młoda przo 
downica pracy, brygadzisłka 
przodującej brygady młodzie­
żowej Krystyna Ozimek po­
wiedziała:

W okresie kiedy cały na­
ród z zaufaniem patrzy na 
swoją partię i skupia się w# 
kół niej, również i moje 
miejsce jest w je j szeregach. 
Chcę pod je j kierownictwem 
pracować jeszcze wydajniej 
i  ofiarniej, by jeszcze sku­
teczniej przyczynić się do 
realizacji wskazań naszego 
wielkiego opiekuna i  przy­
jaciela, Józefa Stalina.

Razem z Krystyną Ozimek 
do partii zostali przyjęci w 
SZWS w Zydowoach: przodu­
jący brygadzista, założyciel 
młodzieżowej brygady przę­
dzalni — Stanisław Faryniarz, 
pierwszy inżynier kierownik 
produkcji, absolwent szczecifi 
sklej Szkoły Inżynierskiej — 
inż. Stanisław Zalewski, czo­
łowy przodownik pracy i ra­
cjonalizator, brygadzista przo 
dującej brygady ślusarskiej — 
Jan Jarembczak, technik -  la­
borant, mąż zaufania grupy 
związkowej i  aktywna 
ZMP-ówka — Irena W o ło w ­
ska, przodująca pracownica 
brygadzistka — Zofia Lawer- 
ska i  pracownik umysłowy biu 
ra chemicznego aktywny 
ZMP-owiec — Jan Marciniak.

^  A OGÓLNEJ masówce ro 
1 botnicy fabryki podejmu­

jąc liczne wartościowe zobo­
wiązania dali wyraz swej wier 
ności dla stalinowskich wska 
zań, prowadzących nasz na­
ród do socjalizmu. 545 osób 
załogi SZWS podjęło zobowią 
zania indywidualne. Podjęto 
też 21 zobowiązań zespoło­
wych.

Wykonanie tych zobowią­
zań pozwoli na dalsze przekro 
czenie planu państwowego o 
4 proc. W sumie SZWS zobo­
wiązały się plan miesięczny 
wykonać w 1-11 proc. Jest to 
możliwe dzięki dużemu zasto 
sowaniu oszczędności i  zmniej 
szeniu do minimum braków w 
produkcji.

W realizacji powziętych 
zobowiązań przodują bryga 
dy: w przędzy Teresy Gorz- 
kowskiej. Jana Matuszyka i 
Stanisława Faryniaka, w ma 
nipulacji Teresy Cebuli, Sta 
nlsławy Gorzkowskiej i Jó­
zefa Rafalko. Ponadto w 
dziale mechanicznym wyroi 
niła się swą postawą mło­
dzieżowa brygada spawacz?' 
Tadeusza Kutyły.
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